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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
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o d  I g o  K w i e t n i a  1 8 ł l

w Krakowie:
rocznie, półrocznie, 

sir. 8 0 . — złr. 1 © . -

we Lwowie:

kwartalnie, 
złr. 5 . -

miesięcznie, 
złr. 8.

rocznie,
złr. a i.

półrocznie, 
złr. 1 .0  KO.

kwartalnie, 
złr. K 8 K .

miesięcznie, 
złr. a.

Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem:

rocznie, 
złr. 8 1 . -

półrocznie, 
złr. 1 8 —

kwartalnie, 
złr. O .—

miesięcznie, 
złr. 8  8 5 .

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
We Lwowie: w Ajencyi „C Z A S U * *  p. A. P i ą t ­

k o w s k i  przy placu Katedralnym pod L. 31

nawet szorstka. Sucha, zimna, stanowcza posta­
wa hr. Hohenwarta wywarła głębokie wrażenie na 
wiernokonstytucyjnycb. Można śmiało powiedzieć: 
conticuere omnes1 intentique ora tenebant, nikt bo 
wiem nie zażądał rozprawy nad odpowiedzią, cho- 
ciaż rozprawa taka jest regulaminem dozwolona.

Lecz rząd nie dał im chwili do namysłu. Hr. Ho- 
henwart natychmiast odpowiadał na drugą inter- 
pelaeyę, dla czego kazał z Austryi wydalić Zimer- 
mana, trybuna ludu z Gracu, który w Austryi jest 
obcym. I w tej odpowiedzi taka sam pewność sie­
bie i stanowczość. Dalej po Hohenwarcie zabierali 
głos minister sprawiedliwości, oświecenia i finan­
sów dla odpowiedzi na interpelacye ich dotyczące, 
a wszyscy ministrowie mówili w duchu i tonie pre­
zesa ministrów. I  znowu conticuere omnes, dysku 
syi nikt nie żądał. , , ,

Natomiast zawrzała żywa i bardzo głośna kon- 
wersacya na wszystkich stronach izby, lecz kon-W b IŁ 1 J/AMIVIU. iLWWVUimuj-. ----    I łłWDMUJH     ̂ . Ł * 1,

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile Ner 2 2 .1 wersacya poufna. Na ławach wiernokonstytucyjnych 
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię ; 'Rolo.ioll— „u od ni ministrów- na lawach DOl-w  r a r y  s u . (ua w *  * Belgi$) I rozbierano* odpowiedzi ministrów; na ławach poi

Wnv pułkownik Wincenty R a c z k o w s k i ,  rue du pontU k ic h  zajmowane!, się regulacyą rzek galicyjskich, 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w tudzież koleją żelazną z Munkacza do Lwowa i do
kraju i za granicą. ■ Stanisławowa, gdyż obie ta tak ważne dla kraju

, , . . • , snrawv stały iako ostatnie przedmioty na porządUprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy Pi emi- «Prawj ^ J  izby ystępuje do porząd
31-acyinych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca ku d  Y , - , n ie  zw aża  na to. C<meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwisaa i miejscu dziennego, lecz nikt zgoła nie zważa na to, co 

odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adiesu | ^  ^  dzJeje_ Ksiądz Gincel motywuje ^swój
drukowanego.

Prenumerata liczy się tylko od I g o  
m ie s ią c ® .

Cena „ C * A S U “  
tule każdego numeru.

k a ż d e g o
wniosek o podwyższenie kongruy dla księży kato­
lickich; Hanisz swój o dotacyę szkół ludowych w 
Czechach: lecz nikt ich nie słucha, izba machinal-

za granicą ogłoszona jest w ty- nie przekazuje te wnioski komisyom. Herbst, Blitz 
za granicą og j ' feld, Glaser idą z kolei na trybunę, referują rożne

sprawy, izba głosuje za nimi, nie słysząc ani wie 
dząc ó co idzie, bo gwar powszechny zagłusza spra­
wozdawców. . . .

Z tego zamieszania korzysta Zyblikiewiez, wstę- 
Listy nasze z Wiednia starają się nakre-1 puj e na trybunę, i jakby się lękał, aby nie ocu-

-  . 1 * 1   . . .  I A /l i  / i n n  H /l  fl

M ra ltó w  16 m a r c a .
ślić położenie rzeczy w polityce austryackiej 
Pomimo wszelkich usiłowań i wiarogodnycl 
doniesień, o czem się czytelnicy nieraz zape

tak cicho, iż o trzy kroki nikt go nie słyszy 
wa izba machinalnie powstaje za jego wnioskami

wne przekonali, stan rzeczy obecny jest tak które poprzedniego ‘sprawozdania są wam już 
zawikłany, z tylu przeróżnych żywiołów z so- wiadome.
ba walczących złożony, i  taką chwiejnością Z porządku dalszego następuje gwaraneya kolei ną warczącymi j ,  a  j > awca M ner zaeaia przed
7niipT w “S i ,  ot'oczoiy, i i  p rto z
nic się nie da wyciągnąć z n iejasnej sytuacyi, te<J »btoś na ławie hrabiowskiej i na jego wniosek 
 o-tihinpl. nhftfinv. • .1___ • ___w jakiej się dotąd znajduje gabinet obecny. p0Sjedzenie zostało zamknięte.
Niejasność ta przebija się wyraźnie z listu, Dziś wieczór miało się odbyć posiedzenie korni 
i_i£    .Jnlr.olićm ir a lrtórir nOTU.Cfi ia- i ayi wysadzonej do kontyngensu rekrutów. Miałoktóry wczoraj odebraliśmy, a który uwagi, ja 
kiejbyśmy uczynić mogli, dostatecznie za­
stępuje.

W  i e d e ń  14 marca.

§. Atmosfera polityczna bardzo tu duszna. Od

być czytane sprawozdanie wygotowane dla izby 
również wiadomy już a pełen doniosłości wniosek 
Reehbauera miał być załatwiony, wszelako posie­
dzenie to zostało odłożone na czwartek. Dwa dni 
przeto trwać będzie zawieszenie broni, a potem 
stanowcze starcie się sprzecznych żywiołów, lub 
kapitulacya jednego z nich. Po dzisiejszych odpo

roku 1861 dwa razy tylko zaznałem podobnej: raz I Kędziach rządu nie można się spodziewać kapi .  1 8 AK iriprlv nu za nlecami Schmerliuga i Las- wieoziacn iząuu u c « v v «w r. 1865, kiedy po za plecami Schmerliuga 
sera istniało nowe już ministerstwo i zanosiło się 
na zawieszenie konstytucyi lutowej; a drugi raz
w roku zeszłym, kiedy po wystąpieniu Polakow i z«
innych autonomistów z Rady państwa ówczesny 1 cienie,
prezes ministrów Hasner pojechał do Pesztu za
Cesarzem i zostawił cały Wiedeń w gorączkowem 
oczekiwaniu. Od chwili, jak komisya rekrutacyjna 
uchwaliła uszczuplić tegoroczny kontyngens rekru 
tów, gromadzą się na horyzoncie tutejszym chmu­
ry grożące burzą i piorunami; wszystko więc pyta, 
kiedy Rada państwa będzie rozwiązana.

Wśród takiej atmosfery izba deputowanych ze 
brała się dziś na posiedzenie. Było wiadomo, że

ordynacyi wyborczej, który wymagania tak kom­
pletu rady jak ilości głosów kategorycznie zao­
strza, żądając do ważności wyborów prezydenta 

koniecznie" obecności przynajmniej 3/4 całej rady 
bezwzględnej większości przynajmniej 51 głosow, 

trudno dowodzić, że do wyboru prezydenta me 
lOtrzeba bezwzględnej większości obecnych na po­
siedzeniu radców; nikt też się o to nie kusił.

Zdanie, chcące popierać ważność wyboru p. Smol- 
ii, który osiągnął najwięcej, tj. 47 głosów, utrzy­
muje, że te 47 głosów stanowią bezwzględną więk­
szość wymaganą statutem, a to dlatego, że 2 głosy 
oddano nieważne a 2 próżne, że więc głosów wa­
żnych było tylko 92, a większość bezwzględna 47, 
właśnie tyle, ile osiągnął p. Smolka. W takim razie 
jotrzeba udowodnić, że tych radców, którzy owe 2 
nieważne, i tych, którzy 2 kartki próżne oddali, 
nie należy liczyć do kompletu głosujących, czyli 
właściwiej, że należy uważać ich za „nieobecnych"
na posiedzeniu.

Tymczasem nie podobna 4 radców zeskamoto- 
wać, bo byli to istotnie radcy, i znajdowali się na 
posiedzeniu, chociaż oddali głosy nieważne. Jest 
wprawdzie tytuł, dla którego należy się głosow 
nieważnych niewliczać do sumy głosujących, miano­
wicie : jeżeliby głosował ktoś „nieuprawniony11 do 
głosowania, bo nieuprawniony do głosowania a nie­
obecny to wszystko jedno. Tu jednakże nie było 
tak; 96 było obecnych i uprawnionych do głoso­
wania, więc potrzeba było 49 głosów „tak11 do wa­
żności jakiejbądź uchwały, tern bardziej do ważno 
ści wyboru prezydenta.

Płonna zaś jes t obawa, że przypuszczając głosy 
nieważne, to jest dane komu innemu, albo próżne 
do liczby kompletu głosujących, otwierałoby się 
furtkę lada koteryjce kilku radnych do udaremnie­
nia wyboru; albowiem, gdyby tylko p. Smolka był 
osiągnął o 2 głosy więcej, miałby już był większość 
absolutną a cała reszta 47 głosów nieby mu była nie 
szkodziła, chociażby w niej wszystkie były pró­
żne lub komu innemu dane. A przecież na 47 gło­
sów, to potrzeba już wielkiej zmowy. Dodaję zre­
sztą, iż tu objaśniłem tylko fakt, jak  b y ł ; bynaj­
mniej atoli nie twierdzę, że 49 głosów byłoby sta­
nowiło wybór legalny, statut bowiem wymaga dla 
prezydenta koniecznie większości całej rady, a uła 
twienie wyboru przez ściślejszy wybór warunku 
tego nie kasuje (*).

rządek. W kwestyi rekrutacyjnej myśli komisya 
rekrutacyjna o odwrocie; przekonała się bowiem, 
że poszła za daleko i stara się teraz wymyślić 
tylko formę, pod jaką mogłaby się cofnąć.

być powodem do rzucenia się oficerów obecnych 
z dobytemi pałaszami do wielkiej sali, gdzie za- 
czspnik szukał schronienia. Drudzy a z nimi i 
Zurychska nowa Gazeta zapewniają, _ iż napad na-

i  I M

!' I

Zamianowanie hr. “Szecsena' posłem w Berlinie I stąpił bez powodu, li tylko w chęci przeszkodze- 
w miejsce hr. Wimpfena zaczyna się potwierdzać, nia uczcie, która się już była rozpoczęła przemo-" . ii i - _ ł__ I___ t\ .. tit: am____   nnimurfiiolfl PnPTYm T1TZV WSZfi*Pierwszy jest persona grata w Berlinie, i dlatego wą Dr Wiślicenusa, nauczyciela chemii przy wsze- 
ma być na tę posadę przeznaczonym, aby dyplo- chnicy, i mową Scherera. Powstała naturalnie boj-
m a c y Y  pruskiej lu ż  samą narodowością swoją przy-1 ka na sali, z której kilku rannych wyniesiono, 
pominął jedność monarchii pomimo zaprowadzo- Tymczasem i tłumy na ulicy nie prożnowary.^wy
nego dualizmu.

Z u t i c l i  12 marca.

(K.) Byłem w kraju okrzyczanem z pochopu do że biernie i fratern
zaburzeń i rewolucyj, i myślałem nie na żarty, że P ™ to g o  ^  "dowódzca odpowiedzieć szyder- 
mi przyjdzie opisać jakie krwawe zajścia p o w s t a - | ^ b  ^  Wszakżc pol1Cyanci ukryci za kor-

bito wszystkie prawie okna w piwiarni i raniono 
jeszcze kilku kamieniami, a wzywających do po­
rządku polieyantów znieważono czynnie. Nadeszło 
przygotowane przez rząd w oczekiwaniu zamieszek 
wojsko i otoczyło piwiarnię, zachowało się jednak- 

fraternizowało z tłumem. Na żądanie 
obecnego na komersie, aby u-

11

łe w Paryżu, Lyonie lub Marsylii z powodu za 
warcia 
monstracyj 
wej

i  f  i i :

11

łem. Wracam do kraju znanego z miłości s p o k o j u  | tymczasowo w Tonhalle, a potem odprowadzono 
i porządku i szczycącego się słusznie rozwagą i 
zdrowym zmysłem mieszkańców, a zastaję początek 
istotnej rewolucji w jednem z 
miast. Czy nie dziwna to?

Źuchthausu.
.. ..e , Przez cały piątek zachowała się ludność spo-

ieso główniejszych kojnie, jakby nic ważnego me było się zdarzyło.
Mfgdzy klas^ robotniczą tylko agitowano zawzięcie

Pisałem »am  dam iej o zamiarze p raeb ,» a jj-  t a f f Ł  i oieccnieco wy-na cześć czora zaczęły się znowu kupić tłumy 
r prusKicn; uuuuancm *-UwU,» ,  że tako- hyw ającą pr*ybiera6 fi^ o a o m ij WielD 
przyszedł do skutku z powodu obawy br?m ą,w  ręku. Pojawiło się
L nstracv i. która grozili robotnicy i c z ę ś ć  dział dragonów szarżami rozpędzał ciżbę- Wszakzekontradeuionstracyi, którą grozili robotnicy i część 

mieszkańców sprzyjających Francyi. Otóż po za 
wareiu
na swojem i uzyskali upoważnienie miejscowej 
dzy na odbycie komersu w znak radości z zakoń 
czenia wojny. Jeśli mówię upoważnienie, to nie ma

W ie d e ń  15 marca.

tulacyi ze strony ministerstwa, lecz być może, że 
znajdzie się jeszcze punkt wyjścia, a hr. Hohen- 
wart zapowiedział, że przyjdzie sam na to posie

lO R E SP O lB E IC Y i CZAS 8.
L w ó w  13 marca.

(B. R.) O wyborach prezydenta miasta Lwowa

p. Smolką, 45 na p. Szemelowskiego, 2 na p. Ja-tyczącą się zakazu uroczystości na cześć zwycięstw 
pruskich; oczekiwanie więc było tern więcej wy 
tężone. I rzeczywiśce odpowiadał rząd nietylko na 
tę, ale na wszystkie interpelacye, jakie dotąd były 
stawiane. Co do zakazu uroczystości na cześc zwy_ 
cięstw niemieckich, hr. Hohenwart wytłom aczył 
wiernokonstytucyjnym, że nietylko oni lecz i inne 
narody wchodzą w skład A ustry i, które nie po­
dzielają bynajmniej uczuć interpelantów; że zaś 
rządowi zależy na wewnętrznym spokoju państwa, 
więc zakazać musiał owych uroczystości. Z resztą 
programem obecnego rządu jest pielęgnowanie po­
czucia austryackiego; zamierzone zaś manifestacye 
wypadłyby tylko na niekorzyść tego poczucia, prze­
to r/.ąd musiał ich zabronić. Co do formy odpowiedz 
była gładka, lecz do to treści bardzo stanowcza a

śińskiego‘a 2 oddało kartki białe. Zasadą ogólną 
ważności wszelkich uchwał rady stanowi § 48 sta 
tutu, opiewając tak: „Do ważności uchwał rady 
miejskiej konieczną jest bezwzględna większość 
głosów obecnych na posiedzeniu jej członków, o ile 
statut niniejszy inaczej nie postanawia.11

Gdy więc w głosowaniu wyżej przytoczonem bez 
względna większość obecnych członków rady z: 
nikim i za niczem się nie oświadczyła, więc d 
reguła nie ma mowy o ważnej uchwale rady, i po- 
trzebaby chyba udowodnić, że statut do ważności 
wyboru prezydenta nie wymaga bezwzględnej więk­
szości głosów obecnych na posiedzeniu radców 
czyli w danym razie 49 głosów. Atoli wobec § 28go

£ I U4 iai UUIgUUDR —----------# lj(p
zauważano, że dowódzca trzy czy cztery razy musiał -tjzkancow sprzyjającycn nraucyi. yiuA Pu ^ u w a auo, j  ^  usłuchano. Przy- \

iu pokoju N iem cy  k om ecao ie  c l ic c h  pojlawic PoetOTęSC komcri e  J j  ^  ^
wojem  i  u zysk a li np ow aża iem e m .ejacowej w la-1 G d j praJ« e? c is k lć  na

wojsko kamieniami, kilkakrotnie powtórzoną groź-
8ie pod Łem roaumieć awykle policyjne pozwo-1
i«nip kfnrporn In nip. nntrzeha dla odbvcia  schadz • b iizeiouu  w o v uo j  rleme, którego tu nie potraeka dla odbycia whadą^| ^ oaif4y

kolwiek"strony przeszkodzić się jej starano^ | ; j t - > r a n n J ogaiecionjch kopytami koóskiemi
J  ^  * 1  J  W - n  o n  n i  a  t.łlimY Z

ki, lecz tylko przyrzeczenie rządowe, że I i-mr,™ "mieszczanina przypatrującego się z trzecie-
schadzkę w sw oj, op.eks w ra.?r« gdyby ^Ł torej; “ ^ etra ca, ćj ^  "  sJ ,V r c e . Bylo tókże

czenia politycznego w tern upatrywać nie ..Jr | Dodczas szarży. Wreszcie rozeszły się tłumy i 
Jest to tylko opieka, której rząd tutejszy poczuwa eniem ^e przybędą n a  d r u g i  d z ie ń  w znacz
sie być dłużnym nietylko wszystkim mieszkańcom, prayraęiaemein,, ze przy pęuą gsię być dłużnym nietylko wszystkim 
lecz i wszelkim partyom i opiniom 

Przewidywano

Wreszcie rozeszły się tłum y z
' znacz­

niejszej ilości dla oswobodzenia więźniów, których
wK/flkżp yp na owei uczcie nieińcz-ta zwiększyła się dnia tego. . . .  , ,wszakzc, ze na owej uczcie mej w  gob^  przez dzień znowu spokojnie było.

= '  Pogłoski o hr. Andrassego do Wie­
dnia, celem rzucenia rękawicy hr. Hohenwartowi, 
okazały się wymysłami tendencyjnemi, których 
źródła nie trudno odgadnąć. Prawdą jest, że hr. 
Andrassy przybył w sprawie zwołania dełegacyj 
do Wiednia, śmiesznem jednak jest przypuszcze­
nie, że miało to wywołać zajście między nim a 
hr. Hohenwartem. Obadwaj prezesowie ministerstw 
naradzali się wczoraj długo ze sobą; hr. Andrassy 
nabrał przekonania, że hr. Hohenwart nie tylko 
co do terminu zwołania dełegacyj, ale także w in­
nych kwestyach najzupełniej się z nim zgadza, a 
może nawet więcej, niż przypuszczają osobistości 
pragnące poróżnić obudwóch. Artykuł Pester Lloy­
da, do którego taką wagę przykładano, sądząc, ze 
był napisany w skutek pobudki kr. Andrąssego, 
był rzeczywiście inspirowany, ale nie przez hr. An 
drassego. Zresztą obawy podniesione przez dzien­
nik peszteński jeźli były jakie, zupełnie usunięte 
zostały po widzeniu się hr. Andrassego z hr. Ho­
henwartem. . ,

Co się tyczy zebrania się dełegacyj, to również 
hr. Hohenwart jest zdania, że zwołanie tychże z 
początkiem maja byłoby praktycznem, aby w bu­
dżecie państwa raz konstytucyjny zaprowadzić po

że ei głównie zajmowali się urządzeniem takowej
Z wielu stron więc proszono Niemców, aby z ko t __
mersem swoim zechcieli wstrzymać się przynajmniej zadośćuczynię^żądaniom  
do odjazduFancuzów, którychby niem iło takie obja- ze swego łona 
wy m usiały dotknąć. I  mepotrzebowaliby nawet byii waozir wo sko

gratował po posiłki i zażądał zajęcia miasta przez 
wojska federalne. Bundesrat pośpieszył naturalnie 

■ -- • wyg}aj nadto komisarza
ze swego łona. Mają tu za złe rządowi, że spro 
wadził wojsko z kantonu S. Gailen, wiedząc do 

długo czekać, b o V  p o n ie d z ia łe k '  mają już ztąd | brze, że ta rzeczpospolita w odwiecznym zostaje
z kantonu S. Gailen, wiedząc do- 
eczpospolita w odwiecznym zostaj

uparli się jakby im właśnie oto chodziło, by wie 
czór przyszedł do skutku jeszcze w obecności Fran­
cuzów, i naznaczyli go na czwartek w piwiarni

ochotą wzięliby się do kłucia i strzelania. Wieczo­
rem około lOtej znaczny tłum otoczył dom rządo-

T oohaile. N a s tg p tw e m  uporu b j ło  oburhenie w  P£ “ “pta!.
„„k i l.m n n ^ i i* \zn tpv . nHtaova. m iedzv ro-1 krzyczał: P recz z rządem , przecz z rząd em ! ap iewnej części ludności jakoteż agitacya między ro 
botnikami, którzy radzi chwytają za każdą sposo­
bność przysporzenia rządowi tutejszemu nieprzy-bność przysporzenia rząuowi tutejszemu m eptzj- - - - - -  ~  d emj Niemuid ljczna iudnośc 
jemności. Trzeba bowiem wiedzieć iż;mu w j  f  ^y y i  uwo!-

wano także rozmaite patryotyczne pieśni i krzy­
czano co niemiara. Wezwania do rozejścia się i

“ 7c7u7m  śtopuiu j Ś ó t % M o ,ei 2 V  naw” do
przed trzema laty obietnic, które polegały na zmniej 
szeniu godzin pracy i powiększeniu nagrody. W | c z J n u

wybito taranem wrota. Tu dopiero wy-

gronie młodszych i hurzliwych oficerów francu-1strzelono , na i1 u 'T n k iem r z ł d ^ r o z p ^

fu tta  świadczą, postanowiono przyczynić się (10 ]• . - . . , ,
kiejkolwiek kontrademonstracyi. Starsi jużci me po- śmierć kilku a zian 
cliwalali tego i trzymali się na uboczu. Powiadają, że żołnierzów upojono naprzód wi- | |

Nie trudno się domyśleć', że dzień uczty spro-1 nem i dopiero wtedy nakłoniono ich do użycia bio- 
wadził dość znaczne tłumy przed piwiarnię. Jedni ni -  pa trzeźwemu bowiem w żaden sposob nie
przybyli z ciekawości, drudzy w celu niepokojenia można ich było namowie do tego. Dzisiaj ogłosił 
biesiadników. Do środka piwiarni udało się nadto przybyły z Berna komisarz federalny, ze ma d 
kilkanaście oficerów przy pałaszach i zasiadło w rozporządzenia znaczne siły, i ze u yje i -
mniejszej sali umieszczonej' z boku czy też nad zie potrzeby. Rzeczywiście też do
li-nmnatfl, ncztowa. Co do oierwszeffo powodu wy- obecnie w Zunchu i kilkanaście armat przyby yefi i !

(*) Wybaczy sz. Korespondent, że zdania nie zmie 
nimy: in dubiis libertas. Wybór prezydenta określony 
jest statutem, że jeżeli żaden z kandydatów nie otrzy­
ma bezwzględnej większości głosów, przeto odbywa się 
wybór ściślejszy między dwoma mającymi najwięcej gło­
sów. W każdem zaś skrutinium liczą się te tylko gło- 

które padają na jednego z dwóch kandydatów,sy.ten z nich, który otrzyma większość, zostaje wybra­
nym. Statut nie mówi, aby co do skrutinium °bowhl" 
zywał § 48 przez sz. Korespondenta powołany. (Red.)

siady, przechodząc koło podporucznika fran- - -w . , .
enskiego, umyślnie z przekąsem odezwał się o nycli robotuikow- nie

rzająco na umysły. Spodziewanych 600 uzbrojo­
nych robotuików nie przybyło z Wintertur, a wie-

¥ j ___________ czorem spostrzegałeś po ulicach tylko przechadza-
słyszal w odpowiedzi po raz drugi impertynencyę. I jącą się spokojnie publiczność.
Dobył więc pałasza, lecz nim go użyć zdołał, padł Dziwna przeeiez, jak  mało wzburzają t pt

:

Francuzach. Obrażony zażądał wyjaśnienia i u-

mocno raniony wystrzałem z rewolweru, który Nie-1 bne wypadki umysły ludności. Dziś rano z fizyo- 
miec miał przygotowany w kieszeni. I to miało | nomii miasta w żaden sposob nie mógłbyś się do­

li

Część literacko-artystyczna.
BOGIEM A PRAWDĄ.

Powieść z ostatnich czasów.

(Ciąg dalszy).
Pani Wiśuiowiecka z uśmiechem i westchnie­

niem słuchała tego wszystkiego, a nakoniec rzekła:
— Dziwne, niepojęte są dla mnie drogi Boże 

względem Pana! Czyż trzeba było, abyś raz jeden 
popróbowawszy owczarni chrześciańskiej padł w ła­
śnie na odciętą trzódkę, ii na błędnego pasterza? 
Wszakże Towianizm już ód dwóch lat prawie _u- 
znany przez kościół za kacerstwo, tern niebezpie­
czniejsze, iż z subtelnością nie dla każdego ujętą 
przedrzeźnia ducha katolicyzmu, tak  jak sam sza­
tan którego wielka jedna dusza słusznie kiedyś 
nazwała „małpą Boga*. Jednak i w tem jeszcze 
rodzaj pociechy dla mnie — bo snać nasza Pol­
ska bardzo głęboko przylgnęła do wiary, kiedy 
zły duch chąc ją uwieść, w tej pierwszej herezyi 
co się niestety wylęgła w narodzie, koniecznie 
przybierać musi postać anioła światłości, i zasła­
niać się imionami Chrystusa, Najświętszy Panny, 
Ojczyzny. -  Ale ty, Panie Szczęsny podziękuj 
Bogu, że ci dał tyle zdrowej loiki, i tyle zmysłu 
naprawdę, bo o ile słyszę, dotąd fałsz żaden nie 
czepił się ciebie -  z każdej próby zwycięsko wy ­
prowadzała cię Opatrzność, wzbogaconego nowem 
doświadczeniem. . .

— I  nowym zasobem na rozpacz — odpowie 
dział Szczęsny gorzko. _

— O nie! tak  Panu mówić się me godzi! prze­
ciwnie, czyje oczy otwarte już na wszystkie błę­
dy, te by łatwiej posiany dostrzedz czystej pra­
wdy, i ogniściej ją  pochwycić...

— Wiem, do czego Pani się odnosi — ale to 
być nie może. Raz uwierzywszy, a potem zachwia­
wszy się w wierze, nie wrócę już do niej nigdy.

— Kiedyż to nie była wiara Bożą — katolicka, 
jedynie dająca życie?

— Wszystko jed n o ... Zawszem się już modlił,
i serdecnie. — Łzy skruchy lałem, godzinami klę­
czałem po kościołach wołając o miłosierdzie dla
ojczyzny i dla siebie, a potem musiałem odsko­
czyć, widząc że nabożeństwem mojem kieruje szar-
latanerya, niby po druciku. — Teraz zaś powtór­
nie już nie potrafiłbym zgiąć kolana — nie potra­
fiłbym mówić choćbym Chciał nawet, bo cóż zwąt- 
piałemu zdoła nadać przekonanie?

_  Właśnie modlitwa, — odparła pani Wiśnio-
wiccks*

O nie Pani! kto wątpi ten modlić się nie jest 
w stanie — dziecięcia ufność, gdy zatracona, ni. 
czem już inuem w duszy powetowaną być nie mo 
że, i zostaje jej tylko powiedzieć sobie co ów 
„Farys11 Mickiewiczowski:

 pusta praca
Kto tu zaszedł, nie powraca!

Ach! gdybym mógł wrócić, byłbym zapewne po 
wrócił teraz, odkąd uczęszczam do domu P an i., 
bo wyznaję... widzę tu  rzeczy, którymbym nigdy 
nie dał wiary, nieprzekonawszy się o nich na wła

sne oczy! P a n i! na Jej zapytanie odpowiedziałem 
w całej szczerości — niechże i mnie teraz będzie 
wolno poprosić jej, aby mi coś wytłomaczyła a 
mianowicie w jakim pudełeczku hermetycznie od 
świata zamkniętem przechowałaś Pani po dziś dzień 
córki swoje, że wyszły z niego takie cudownie a- 
nielskie? czegoś podobnego nie spotkałem nigdy! 

Pani Wiśniowiecka rozśmiała się serdecznie.
— O, najmocniej przepraszam, jeżelim powie­

dział coś niedorzecznego! — dodał Szczęsny co­
kolwiek zmięszany — ale rzeczywiście, poznawszy 
bliżej pannę Jadwigę i . . .  pannę Teresę, nie mo­
żna niezłożyć hołdu ich matce.

— A przecież, wychowanie ich, wierzaj Pan 
było bardzo proste: ani w niem pudełka ani her­
metycznego zamknięcia przed światem — owszem — 
starałam się tylko, aby widziały rzeczy w właści- 
wem świetle tj., ze stanowiska prawdy Bożej — 
nie oglądały się na względy ludzkie, ale miały 
sąd swój własny, niezależny i stały niezachwia­
nie na opoce wiary. Stąd wyrobiła się w nich 
pewna samoistność, która mi daje nadzieję, że 
w przyszłości, za łaską Bożą, potrafią płynąć prze 
ciwko prądowi zepsutego świata. . .

— O świat ich nie godzien! —  zawołał Szczę­
sny z zapałem.

Pani Wiśniowiecka spojrzała na niego, i zlękła 
się uastępstw —więc po krótkiej walce we wnętrznej
rzekła: , .  ,

— Pociechą są mi one obie: ale o Terenię wy­
znam . . .  bardzo się boję.

Szczęsny zadrżał.
— Co Pani przez to rozumie?

Ifl
— Czyż Pan nie widzi że ona chora?
Serce młodzieńca zbiegło się całe na chwilę i

bić przestało. — Jakto? pomyślał, nie tylko przy­
jaciel mię ostrzega, ale i własna jej matka? — a 
jani Cezarynie odpowiedział niepewnym głosem:

- Zauważyłem, że ma słabe piersi — ale pe­
wny jestem, że ta zima w Wenecyi wyleczy ją  zu­
pełnie.

— A ja niestety! wątpię. Dr Skoda egzamino­
wał ją  w Wiedniu i potrząsnął głową, on co się 
zna po mistrzowsku.

— Nie może być! ona nie umrze! — wykrzy­
knął Szczęsny gwałtownie. Na twarzy matki bły­
snął ten sam wyraz, co wówczas w nocy u stóp 
ołtarza — błysnął i zniknął, i wrócił pokój.

— Wszystko w ręku Boga — dziej się wola 
Jego.

  X skądże to? jakim kposobem zachorował ten
A  panna Teresa?

— Parę miesięcy temu, pamiętam jak dzisiaj 
nadeszła do nas właśnie wieść o końcu wojny wło­
skiej, i mówiło się dużo o smutnym stanie Euro­
py, o ucisku Kościoła, o niebezpieczeństwie Gło- 
wy jego — na tej rozmowie zeszło dość czasu, a 
że wieczerzę zastawiono w ogrodzie, zapoźniliśmy 
sie trochę. . .  powietrze było ciepłe ani wilgoci ani 
wiatrza. — Zdawało mi się niepodobnem przy­
pisać chorobę Tereni przeziębieniu. Jednak za­
raz nazajutz wstała z gorączką, i odtąd ciągle

 Pani, ona nie umrze! — powtórzył biedny
młodzian — to czyste niepodobieństwo — jam czę­
sto już widział piersiowych, a wszyscy wyglądali

zupełnie inaczej niż ona! — niezawodnie to tylko 
chwilowa słabość.

— Być może — kto wie czy i to zdrowia jej 
nie nadwątliło, że zawsze nad wiek była umysło­
wo rozwinięta — czyżby kto odgadł, że trzy lata 
lomiędzy nią a Jadwisią?

— Doprawdy?
— Tak, Panie — obydwie w ten sam dzień przy­

szły na świat: 15go października — starszą na­
zwaliśmy Jadwigą, dając pierwszeństwo polskiej 
patronce — młodszą już z prawa zabrała sobie
S. Teresa. .

— I wieleż lat ma teraz, jezli wolno zapytać? 
  Szesnaście skończyła. Ale w naukach zawsze

z Jadwisią trzymały się razem, albo też nawet 
Terenia przeganiała siostrę, i, o o ile ta prędko wy­
rajała, o tyle tamta długo została dzieckiem — 
dziś widać biedactwo przypłaca to wysilenie na­
tury.

( Ciąg dalszy nastąpi).

T Y G O D N I K  L W O W S K I .
Przyczynek do martyrologii galicyjsko-dziennikarskiej.

0  nieszczęśliwym ex-redaktorze. — Fatum, Erinuye
1 Furye.— D a s is t  der F lu ch  der bosen T h a t! -— 
Zwierzenia męczennika. — Wiosna. — Theatre de 
societe. — Życie towarzyskie — Wieczorki litera­
ckie. — Kilka uwag o nich. — Salony literackie — 
Kameraderya. — Indyanie.

Przed kilku dniami spotkałem się z jednym z mo­
ich przyjaciół, którego dość dawno już nie widzia-
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m zaj ^ ack wczorajszych, gdybyś z innego
źródła nie był wiedział o nich. Na placu stojący 
batalion otaczała znaczna ilość mieszkańców i roz­
mawiała spokojnie i wesoło z żołnierzami oparte- 
mi na karabinach. Aniby ci przez g'owę nie prze­
szło, że ciż sami żołnierże strzelali kilka godzin 
temu do tłumów. Wieczorem zamknięto ulice wio­
dące do więzienia posterunkami z kilku i kilku­
nastu ludzi, lecz tuż przy nich gromadziło się 
wiele mieszkańców i gawędziło w najlepsze. Ani 
śladu rozdrażnienia, ani cienia nigdzie rozpasa- 
nych namiętności. Wobec francuskich, a nawet wo­
bec naszych zaburzeń, rewoiucya zurychska wydała 
mi się wzorem spokoju, porządku i krwi zimnej, 
uważajcie bowiem, że buntowano się tylko w pe­
wnych porach, w których zajęcia zwyczajne żadnej 
przerwy nie mogły doznać. I mimo, że się nie o- 
było bez krwi przelewu, rozruch wcale w umysłach 
widzów nie sprawił tego wstrząśnienia, jakiego się 
zwykle doznaje w podobnych chwilach- Nie wiesz, 
ezy się masz śmiać z wszystkiego, czy też podzi­
wiać. Boleć nad kimś i nienawidzić kogcś jakoś 
w żaden sposób nie możesz, bo cała scena miała 
wiele podobieństwa do poczubienia się dwóch do­
brych przyjaciół, z których żaden na seryo ude­
rzać nie miał serca.

Nie obyło się także bez komicznych wypadków. 
Jeden opowiem. Między widzami znalazło się kilku 
Polaków. Któryś z nich mówił z sąsiadem po nie­
miecku i ściągnął na siebie przez to podejrzenie 
jakiegoś Szwajcara, że jest Prusakiem. Na nie­
szczęście był ten mieszczanin partyzantem Fran­
cuzów i nienawidził od serca Niemców. Nie wiele 
myśląc, zajechał Polakowi pięścią w kark tak s il­
nie, że ten aż krzyknął: „Bodajcie djabli wzięli 
psia k...!“ Po tym wykrzykniku poznał Szwajcar, 
że się omylił, i zwracając się do uderzonego, rzekł 
najgrzeczniej pełnogębnym zurychskim akcentem: 
O A kskize! (excuser) se sind an Pohle!

W początkach rozruchów rozpuścili byli niemiec­
cy studenci wieść, że Polacy podżegali rzemieślni­
ków do burd,  ̂ chcąc tym sposobem wylać na nas 
nienawiść, którą nas zaszczycać raczą. I dziennik 
jakiś powtórzył nawet tę potwarczą bajkę. Widzie­
liśmy się więc zmuszeni wysłać do wszystkich 
pism tutejszych jak najenergiczniejszy protest, któ­
ry jutro drukowanym będzie.

uobecnionego w mojej maluczkiej i lichej osobie, wybór komisyi z dziewięciu członków, mającej się 
Rydwan rewolucyi pociągnął za sobą wiele tro- zająć wstępnemi obradami nad projektem ustawy 
now, z których niejedne już skruszone, drugie zmieniającej ordynacye wyborcze w Czechach i na 
podrygujące tamquam połens crapulatus a vmo (ja- Morawie. Na 105 głosujących wybrani zostali: Dr 
bo mąż potężny podchmielony winem), ktpdv n«s,. I nin^oi rinK\ vr_. °  __

wa, jak owacye na cześć wszystkich członków Ko- sobienie konstytuanty w r. 1848 rozbiło sie o 
mitetu Urządzającego, zdają się zapowiadać sta- bory lOgo grudnia; a w r. 1851 lud przeszło W-7’ 
nowcze zwinięcie tej instytucyi w terminie ozna- dmiu milionami głosów przyznał mi słuszność J ‘e’
onrmr,xTvn fr» i/auf nrl */ trwipfnia h v I     i Pizę-czonym to jest od l/13 kwietnia b. r.

— Na odbytej licytacyi w styczniu polskich ma'
ciw Zgromadzeniu prawodawczemu.

w ., . , , K , , .  - . , . Namiętność polityczna nie może przeważyć nr-,
w Wilme sprzedano 15 dobr mających roz- wa, a prawem publicznem francuskiem w o» m  

™ . ległości 15,325 dziesiątym, oszacowanych na rs. miocie ustanowienia każdego legalnego rzadn i

ipdnuk ?aiodow’ zwykł stwa, — przedłożeuia te przydzielono komisyi skar- stkich przeznaczonych do sprzedaży majątków by- Wobec bolesnych wypadków nakazniacwł?" k

i n l h S  mUSH“Ć 1 “ Jm° ' P S  Y a,eiW  ^ br‘ 6si« <“ p en ie  11 C b A ł c t o i .  w lic lt fe  “ S u  ' ^  ̂W ipm n • Następnie Dr H a n i s c h  uzasadniał swoj wmo- 2314 zostali przyjęci bez niedoboru. Niedobór ży- szacunku moJego
nri’hv u n! f  wa?z..Casarz w sercu swojem sek o dotacyi kas szkół powiatowych w Czechach; dów wynosi 45 ludzi. Liczba osób pragnących wy- Wilhelmshóhe 6go marca 1 8 7 1  v

, fryumf religii. On dobry je s t , i do- wniosek ten przydzielono wydziałowi oświaty. Dep. kupić sie znacznie przewyższa ilość świadectwwińrił roiDi„ „ ' j u j — A  i —  przydzielono wydziałowi oświaty. Dep. kupić się znacznie przewyższa ilość świadectw wv
pił c z c \ k a  żvwił°(?la5 S ś c i c ł * W- WlG.k h .o f f  również uzasadniał inny wniosek o kupnych, przeznaczoną dla gubernii warszawskiej.
ntażUai a’* r  I  ^ ? * kościoła , i opieki, ja^ą rozpisaniu i poborze podatku zarobkowego i do- —. Gazeta Kielecka z Dowodu snrzeda/v 7 i;,.J i
mu p  Świętą. A wy wróciwszy powiedzcie chodowego od przedsiębiorstw zarobkowych do pe- i tacyi jednego majątku Dołożonego w Kielerkiem
mn ’ ńnd ® ’ 26 S1|  za.n modłl> i że wnego miejsca stałego przywiązanych. Wniosek ten pr2yCzem ajetylko właściciel nic nie dostał nićma nadzieję widzieć w czynach ziszczonemi te przydzielono sekcii skarbowe! 1 , 1 , 1  wrasciciel nic nie dostał, ale
uczucia, które nosi w duszy. Błogosławię Jego I J ™ . 3!  skarboweJ' „       |  znaczna częśc wierzytelności odpadła przykonkur-1
i całą rodzinę cesarską. Błogosławię was i wasze 
rodziny, i wszystkich katolików Cesarstwa. Proszę

Ł “ CŚ V & l l T i f „ dl* Aa^  I ™zp,isaniu 1 P ió r z e  podatku zarobkowego i do-1 — Gazeta Kielecka z  powodu sprzedaży z "licy-
!n nA"‘tacyi jednego majątku położonego w Kieleckiem, 

przyczem uietylko właściciel nic nie dostał, ale |
uczucia, które nosi w duszy. Błogosławię Jego T ' ^„”7 “  ’ DŁi,luu"cJ- . | znaczna część wierzytelności odpadła przy konkur-
- - ~  3 - g § Jes  I Następnym przedmiotem porządku dziennego by- sie, czym następujące uwagi, dowodzące, do jakie-

ło sprawozdanie z uchwały Izby panów co do for-1 go stopnia Moskale zniszczvli wiekszveh właśfi- 
malnego traktował 
B l i t z f e l d  jako 
jący wniosek:

i mogło iu s z e m is ie  zaprowadzić V j c g o  .
byście tam a Niego ,  Aniołami i Swiftyml miel S  u S Ł T e S  !Pr»i«U >«0

M 7 ° ° iC'-Am“ - B aediC “ ° DeiJ a Z t b u S e k t ó w 1

Napoleon.

P o g l ą d  n a  t e a t r  w o j n y .

T) I X. U U oU 1UUJ JLUVJJ /̂UUU łl UU Uu JLV/X I gU RlUl
B oga,' by to błogosławieństwo towarzyszyło Proce,dur^ cywilnej Dep. Dr cieli w Polsce: I W d. 4 sierpnia rozpoczęła się
w podróży, szło za wami przez ciąg żywota, było jacy wniosek- spiawozdawca uczynił następu- „Jest to opłakany stan, w jakim obecnie wielu gim krańcu linii bojowej. Jenerał Abel Douay stał 
dla was ukrzepieniem jeszcze w godzinę śmierci, n  ’ oio , • n > T u - właścicieli ziemskich się znajduje. Liczba subha- w Wissemburgu z 3 pułkami piechoty i brygada
1 --------  1 ' - ~ S Ud*;ela 8,e zezwolenia uchwale Izby panów stacyj w ostatnich czasach ogromnie wzrosła i je- lekkiej kawaleryi. Wysłano z t S S d  w wiha bi

srawiedliwo- dvme rożnego rodznin snnrv atm no 1 ____________________  • . . . .  . 4 P**

(Ciąg dalszy).

walka na dru-

Osseroatore Romano wczorajszy deje tei m ow vI°f“osz3c<5j SI§ do.nowej procedury u lu-.A,a? bJKU BpUiuw jesi, raai, ze gay nareszcie pr
zbliżoną do tej wersye- na«za iednak we dwóch zastof°w ail>u przy zaprowadzeniu nowej pro- dzie do sprzedaży, nikt całkowitego szacunku
a nawet we traech m a c a c h  j j t peprawiona^ Z t  \ f S 0 011 %  K a S r
dłag najautentyczniejszego źródła, i je st zupełniej a )*p» S c ,„ „ o w ™ b i  “ rmhwkh „rzez N. P . L i ,’. .T o S d T  S J S S S T ^ S fT . “ S V " .8!  ‘. ł 0^  “ » !* » -a m i lub plutonami, t ie d , Pru-

po- jest wolną od wojsk niemieckich. Tu nadmienić

wierną. ' - | ») P» ™ kc,onow«niu tej uchwał, przez N. Pa nią, .  poprzedni właźcicicT cząsto „Yc n e dostaje

A p u i e  Papież zaprosił d ep u t,c ,s z sobą na “ j S S ^  “ ^ “^ 1  S e S  “  " W k *‘  ^  k» " ^  W ‘Ł f f S e l o l j L l
przechadzkę i oprowadzał po całym Watykanie, cju członków złożony do którego obrad zastoso- “ 0 g - S1.§. “ eP°strzeżeme podsunąć pod obóz nie-
n i i rr n - 8 7 dru^ J  przeszło; a b y ł L anym bgdzie § i  Ł w y ż sz e j ustawy l i  O  §  V  a  przyjacielski i w razie nawet dostrzeżenia golub
niewymownie uprzejmym i udzielającym się. Na- 0 badwa te wnioski orz?iete zostały bez dv- śmierci jednego z nich lub dwóch nawet, zawsze
zejutrz, to jest przedwczoraj w poniedziałek, de- ahum  7 Niejaki p. Lamański publicysta rosyjski, znany trzeci mo8ł  wrocić z językiem.
f UJ S  prz^ . ła  z rana ,na ffisf§  ° j ca Świętego, Dr G l a s e r  zdaw ał potem sprawozdanie o oen- ze s^ ych P ia n is t y c z n y c h  tendencyj, dla otrzy- Tymczasem królewicz pruski począł armię swoją 
i wszyscy członkowie przyjmowali z Jego rak to. ; „t.— _j ? _ _____ p , Imania stopnia doktora filnlne-ii słnroinńaUci nor,; .Irożuem i drogami nosuwać w kierunku ,-7Uiri t.»„Podczas gdv to m sze'm iasto cnłc to nch n  7 I" . przyjmowali z Jego rąk to, I ayaeh i stopniu nrofesorów akadem ii^ztuk ^'e-1 man*a stoPn'a doktora filologii słowiańskiej, napi-1 różaemi drogami posuwać w kierunku rzeki Lau

,7n “  “J A 1? “ ’I !  P?_-11 ° , czyn' jednein s o b , , jednem ^ B ogiem ,jkp ych w w T d niu f  1 i“  t a t a  Dr Z , b U  J i t  8a?, » Słowianach i Grekach, i poprze- h r ' zeb'1f f i '  »  w luzach w pobliżu tejże,wodu pożaru w głównej części miasta powstałego I mL'ed7v~;VhaJTr7ćm^^^^ kflych w Wiedniu; a w końcu Dr Z y  b 1 i k i e-1 T \ w U‘™ T “ U 1 ^reicacn, i poprze- | J  ‘ “7 * “ "“  ̂ «  " i» « o u  w puniian lejze, wy-
N i e m a  on wszakże żadnej styczności z S S  saSam ent C ^ n  K ^  P ^ J '  w i c z  o traktacie z rządem rosyjskim cawartym ^ l i i 1 § panslawistycz^  przemową. korpus pruski i 12 korpus bawarski
jami, które zdaje sie nie oowtórza sic X e n i  r  T l l  n l i L J o  V  ł- P?askiej. co do uregulowania rzek Wisły i Sanu O b a d w a h a“skl. dla prz™ zanm słowiańskich narodów d IazaJecm twierdzy Wissemburga. Twierdza ti,
^ 1, 1,! „ . „ „ k ^ ł L i ł  . . . I  , r , ą  8 -ceJ’ | Takie mzęstmetwo narodow rożnych z Papie- wnioski Dra Zyblikiewicza przyjęła Izba bez dy- s ryi Rosy1’ s^dzi> że wystarcza obietnica dzif .“ ‘ebędąca w stanie obrony, leży na zachód od

vr tei taicmnicvl„u.,„„,-. ‘ J zaprowadzenia tutaj ukazu z 19go lutego 1861 r Srzbietu gory Hardt, przegradzającego leśne, ba-
j . i . ° ^ t>łV "Jvucj
dzięki zapobiegliwości i energii tutejszego rządu. żem za pomocą swych posłów w tej tajemnicy U u s v i-  w n io sk i ł  

jedności i życia społecznego, jest niezawodnie i / z l Ł  L S i

R z y m  8 marca.

We wczorajszym liście nie zdołałem donieść!
to festUS ? t  mA c rS d  V kt? a F zaszłeL nLedzieli> “ amy przed oczyma, ażeby narody wysyłały po- tym ceTu^żMiy uregdowanie^YYisły'^ San^  w^ak l dzi w ży cie-" Ależ ukaz z 1861’r. jest 7ak" dalece Igieó dział° wy zaskoczoną, niebyłobowiemnawet czat 
.Tc J  t o  h J L .  ^ • I  ° l d° ^ . d a  ̂ J(idnak Poważne I najkrótszym czasie przeprowadzonem zostało. 1 | pot^ tkie,m włościańskiej, że włościanom I ™z^ wi^ y « h  w około obozu. Pierwsze kule nie-

Na tem posiedzenie ukończono. Przyszłe nosie*! polskich przez oddzielny ukaz zr. 1864 |P  ® obozu o godzinie 4tej zra­
żenie zanowiedziane na niatek • ri îonmr I na(łan.° własność; osobistą. Przytem uczony doktor | g ^ y itwoJ ^o  zajgte było gotowaniem.

Uhl’ nr/TT m o nri ft/lrłJn V An n. A_____

zawsze jest Francya. Mówię „drugiego", i muszę I życia chrześ
smutną dołożyć uwagę, że trzeciego pono już ciemną niewiary v ____  ______
ne ma; nie są niem Włochy, a Hiszpania wszystko brzaski pełniejszego chrześciańskiegiT światła 
czyni, aby niem nie być; — mówię „ k a to lick ie g o " , życia 
a przytem oświadczyć z pociechą, iż mimo wszyst­
kich w ostatnich czasach wysileń w celu odkatoli

rosyjski zapomniał czy nie wiedział, że pańszczy .̂. Żołnierze porzucili wszystko, pozrucali nawet tor- 
zna w Austryi zniesiona od lat 23, i że ukaz ai8trJ J skokiem stanęli do walki bez żadnego tak- 
z 1861r., któryby odebrał włościanom w państwie tyczneg0 Porz4 dku. Kilka kompanij turkosów czy-

2) Sprawozdanie komisyi sprawdzającej wybory | au °̂.i a .II1ia Ĵ się ziścić i Rosya zyskała prawo sta- S1"8 był na czele Igo pułku zi
3) W ybór kom isyi e 15 członków  do w stępnych AT0wle^ia i°sach ludów monarchii austryackiej. cie .’ oa był zabrał broń

obrad nad wnioskiem Dra Ginzla.
w stępnych |ATv-"‘t 7‘“ u.l luoatu luuuw monarcnn austryackiej.,

I Nie chodziło nam tyle o podniesienie nieuctwa I nami.oty przedniej straży.

żuawów na nieprzyja 
w kozły złożoną i

czenia ludów austryackich" te iednak w snincip I Pnibnwniu - * • - u  r, a ,r ™ , I Pierwszy odczyt przedłożenia rządowego co P^hhcystyrosyjskiego, ile o stwierdzenie faktu, do n loieyatywę 1? walce wzięła dywizya jenerała

I  I h ‘ I d 0 5T ^ j r A l ? 6 8 -  ~
sunki z Rzymem nie są temu ostatniemu

t • , > • j  . O ’" " ” I "  **“ ,/ uuuuM ł D nciljU i lU liJ li iC l VI L f l  £i \  iShUJ

znaczenie. P ^  ^  ” JSOtie “ t r r i ' A r c r t t , Ł ' T  ^ ŁU ‘“ 1  ^  6? “ T  °.dCZyt P“ ^ lo 2 eń is  i 'z ^ o ie g o ' 'o n i i l - 1  g l ' r a n ^ ™  I szrapanelanii na bohaterek,
Ta deputacya tem szczególniejszą miała wagę z Dobczyc ^mianowaiv T u J n a u | “ u od opłat i stempla wszystkich czynności do *  r « H C y » .  wytrzymującą ow grad pocisków z stoicką rezy-

—  Izba Panów odbywa dzisiaj posiedzenie; na numai każdy z innej prowincyi, tak, że wszystkie a 
wszystkie były reprezentowane, wyjąwszy jednej,I Wiedeń

[ed m d? t ™ £ h It>™,„0esar2 C '8"™ ’™ wczoraj

15 marca. Podaliźm, wczoraj odoo-1 E " “  "* ’’a4”eAn Rf £\ a.t-ra /l O. « ... T _ 1. I 1 t w I

wego d 1 marca, usuwającej jego dynastyę od tro- wał trupów tak był zwarty że ranni i n te T T  

n n n  » v _____ _   , nę o wprzód poległych, i stojący konali. J e n e r a ł

i posiedzeniu wtorkowem na jedną z interpela- Pesztu.
Na czele' rtenntae^i hrł h , Q„im i • Cyj v)rystosowanych do niego w sprawie obchodu JNa czele deputacyi był hr. Salm, obok mego zwycięztw pruskich. W dalszym ciągu cosiedzenia

i za mm piękne grono dostojnych mężów i imion, odpowiadał znowu hr. Hokenwart na interpelacve 
,“ r  a f f l a S ? 1.- .ki”d?' #  powiedzia-1 o wydalenie Zimmormana z g T .5 L  m taS T p ^ a®

d o |B » Ł 7  - n o w e g o  w [ D ^ = C T ' b a S £
Mnie prezesie' % baf ne,te.m ™ F«ku 1 wParł Jazd§ nieprzyjacielską

uTwaWilV gd7 Wr 8C7F̂ranCUZi głęboko zasmu-1 stron1równocześnie wziębfgr*-*) -7^ad ^  W827stkich 
warunkami pokoju, myślą jeszczj o nieszczę- mywał przez godzinę stra

tem , było ich czterdziestu i trzech. Papież przyj | wied"liwości równ7eż'n 7 V  Z^77nZlu’7"1 Dpi° 1  Iv.T u,t!C gf0wny ao spraw włościańskich p osta -|ło  usunafod' tro iu ^ n L 011̂ ^ ^ ! 0^ ^ ^ 60^ 0^ '  morde,rcz}m ogniem ^^sepoto-,

-Śród tyto goryczy, otaczających ten tron, śród wiedz, pr.yniósl nam ónegdaj tS r a m  w °Bt ? H Ł ™ L ° nW0l";0" tm ? powoda po- Mes
ś M 3  pomijamy je „ iąc na tem miejsce, |roczn , p e n sy !™  *  ”  ^  < ti-p ó l-1  d m a n ą n c z n ™ / ^ w c  ^ d ta d zo n e  p r z ^  U  ^

W a * v W1WJU' SQy wszyscy hrancuzi głi
« » r o S ® g t M 9  P o l s l i l e .  ceni warunkami pokoju, myślą jeszczI S  r rUI1“ mi  P0l!0i; ' j eszc*J 0 hiaszczg-1 mywał przez godzim ś t a S t e w a m ^ n S ^ ’

żywią dla swego snólnego o L .  T o ^ i  I ^ ^ ^ w e g o  o przyłącze-1jego członków Trubnikowa i Sołowiew3yT o S a s | T w f  S f f e  ! ku zwolna pos‘ępuje ku górze. z S n ie r £  p o t s lz ? :
’ ’ •rują go; 4  czy 5 z nich niemogąc odwieść go od 

zamiaru stawienia czoła uraganowi pocisków, przy­
łącza się do niego. Jeden po drugim pada od kul 
nieprzyjacielskich, nareszcie jenerał, gdy już sam 
jeden pozostał, zachwiał się i potoczył na ziem ię..

Ucy ,dh„ dziennego b „

łem. Jestto człowiek bardzo przyzwoity, bardzo 
przyjemny, nawet zdolny, ale ma swój kryminalny 
dossier, który na tem polega, że wpadł był raz w 
życiu na nieszczęśliwy pomysł, zakłócenia umysło 
wej spokojności Galicyi, wydawnictwem jakiegoś pi 
sma literackiego. Witając się z ex-redaktorem 
spostrzegłem, że był blady, znękany i dziwnie nie 
spokojny, a w oczach jego przebijał się wyraz ja­
kiegoś popłochu. Gdy go zapytałem o powody te­
go niepokoju i znękania, westchnął, oglądnął się 
z obawą dokoła i tragicznym głosem odpowiedział: 

— Nie pytaj, albowiem straszna jest moja hi- 
storya! Das ist der Fluch der bosen T h a t! — od­
powiem ci z Szyllerem. Byłem niegdyś szczęśliwym, 
spałem spokojnie i miałem a p ety t... Nie znałem, 
co to Furye, co Erinnye i Lamje. . .  co to fatum 
nieubłagane. . .
■ —i “czynił nieszczęśliwy? Jakiej zbrodni

się dopuściłeś?!
Jakiej zbrodni się dopuściłem ?. . .  Azaliż nie- 

znasz owej czarnej karty mego żywota. . .  azaliż 
niewiesz, że b y łem ... och! że byłem przez kilka 
miesięcy wydawcą i redaktorem ?...

Spojrzałem z głębokiem współczuciem na bie­
dnego przyjaciela, a on tak dalej prawić począł:
■ za czasów Eschyla, Eurypida, Sofokla
istniał był człowiek, któryby był takiem igrzyskiem  
fatum, mielibyśmy tragedyę nad tragedyami! ..
. d^a *ata już minęło —  przerwałem —
jak przestałeś wydawać swój dziennik; czas było 
już zapomnieć o doznanych przykrościach

-  Człowieku? czy ty nfe 'wiesz? -  ’Z w oła ł 
ex-redaktor —  ze ktokolwiek miał co do czynienia

obiadu wznoszono toasty wychwalające u s łu g il la  I S o  kvT8st^  stojącą ponad
Rosyi tak pomiecionych dwóch urzędników jak m u a n t ^ t i  i ^ ’ /  T  l 7 naWet było koc' 
wszystkich władz wyższych i komisyj do spraw z a s S n i p  J r  7 ^ ' 6 b j -°by prawoTmocnem do 
włościańskich. T .k  w?j,sd  S o ł c w i ^ i  TrobŁ  | ~ S  S  5 ? Ł 5 5 ?  j S S ^ S ^ i

Z wydawnictwem dziennika, ścigan będzie gniewem 
władz finansowych, podatkowych, cłowych itd. aż 
w trzecie pokolenie?!.. Patrz na mnie, oto masz 
nędzny egzemplarz człowieka, który jednym lekko 
myślnym krokiem zburzył spokój swego żywota 
Wydawałem dziennik, na którym znaczną straciłem 
kwotę; dwa lata ubiegło od czasu, kiedy dziennik 
ten istnieć przestał — a dotąd doznaję okropnych 
skutków tego czynu. Tak, mój przyjacielu raz je 
szcze powtórzę ci słowa poety:

Das ist der Fluch der dummen That 
Dass sie fortzeugend Dummes muss gebaren ..

^ d czasu śmierci mego nieboszczyka pisma— 
oby mu lekką była makulatura i rachunek z dru­
karni p. Winiarza! —  nie mam chwili spokoju. 
Dwa lata już temu, a przecież nie ma dnia, aby 
mi gorzko nie przypomniano grzechu młodości.
I przyszedł do mnie jakiś człowiek przy pałaszu 
na czarnym bandolecie, i przyszedł potem drugi 
przy pałaszu na zielonym bandolecie, i przyszedł 
potem trzeci bez szabli i bez bandoletu, a z księ­
gą wieką i czarną, i przyszedł czwarty z paletem, 
i przyszedł szósty i przyszedł siódmy, a każdy 
rzekł mi: Gib Geld!

Tu daj mi, Muzo, usta stu Homerów,
W każde wsadź ze sto paryskich języków,
I daj mi pióra wszystkich buchhalterów,
Bym mógł wymienić tych wszystkich. . .  celników. 
1 emnehmerów i  Jinanzaufseherów,
Respicyentów, woźnych, douanierów! . .

— I przychodzi potem do mnie pachołek po 
pachołku—mówił dalej odsapnąwszy ex-redaktor 
i jeden rzecze: „Chodź Waćpan do Kaifasza!" 
drugi rzecze: „Chodź Waćpan do Anasza!" i

PhCa w  x ^ aćPaQ do landwójta, a czwarty
„Chodź Waćpan do S t e u e r b e m e s s u n g u "   a
wszędzie znowu powtarzają: G ib  Ge l d!  I tak sie
u S v ł  kiP̂ eJl 1 “l!  mam„wid0ku’ abym sP°k0jni
t;°^7ł k„'!dy do. Sm* głowę moją,’ i aby spoczęły
kiedy drzwi moje, albowiem s la V Bi £
łem raz dziennik! To dosyć, aby cię fatum ścicało
wszystkiemi drogami administracyi finansowej

: ł w s s . “ " 6 ' -  k * ^  - i  s

Wielkii post zaczął się wśród tak pieknei no
7«n74 , Z6W- pie™ szych uśmiechów wiosny Mkt 
apewne nie zatęskni do karnawału przy — 20° R 

Pogodę mamy istotnie prześliczną, a krawcy i mo-' 
dmą maJ% ciężkie zadanie do spełnienia gdyż 
wiosna zdradzieckim sposobem wyprzedziła żur- 
nale i biuletyny mody. Co do życia towarzyskiego 
to na programie postnym zdają się jedną z głó-

f T0J  °  g-rA Wać teatrzyki amatorskie. Nasz 
Theatre de socihth zaczyna się utrwalać, i zyskuje 
coraz więcej amatorów i amatorek. Produkują sie 
na takich domowych teatrzykach nietylko amator­
scy aktorowie, ale i autorowie. Niedawno odegrano 
w pewnym domu trzy komedyjki, a miano odegrać 
tak wyśmienicie, że goście zapominali, iż przypa­

su ją  się amatorom. Grano przysłowie Musseta II 
ta u t que la porte soit ouverte ou fermó  i dwie 
sztuczki polskie, z których jedna Życie i  śmierć 
Cezara, napisaną została umyślnie dla amatorów.

wspominając o życiu towarzyskiem, muszę do­
nieść o niesłychanym jak na nasz Lwów objawie 
Uto rozpoczęły się tu wieczorki literackie i nie 
żartuję!... początek udał się wybornie! Znalazł sie 
dom, który wziął śmiało inieyatywę i dał pierw 
szy przykład. Exempla trahunt; i oto odbył sie 
wieczorek drugi i wyszedł równie pomyślnie. Je­
żeli lwowski genius loci i tym razem nie spłata 
igla, to zdobędziemy się może na stałe wieczorki 
iterackie. Ponieważ są to ściśle towarzyskie kół­

ka, nie inaugurowane pompatycznie, nie urządzone 
z hałasem i reklamą, ale trzymające się zasady 
a bon vm  pas d'enseigne, więc łatwo być możp 
że się udadzą.

Uchowaj tylko Boże, aby z tych skromnych wie­
czorków nie urosła jaka officyalna korporacya, jak 
to się stało przed kilku laty z wieczorkami, z któ 
rych urosło owo nieszczęsne, mizerne Towarzystwo 
iterackie, które chciało być odrazu i Schiller- 

veremem, i akademią nauk, i czetnś na kształt 
paryzkiej Societe des gens des lettres lub Wiedeń 
skl? l f Conc°rd ii;  i skutkiem tego było też sobie
moitie lin, moitii, coton... Takie towarzyskie wie- 
e orki literackie mogą się naprawdę przyczynić do 
do rozbudzenia wyższego życia umysłowego, mie­
dzy tymi przynajmniej, którzy z zawodu swego sa 
don obowiązani. Salony literackie o dawnem zn! 
czemu tego słowa które chciały być rodzajem ^  
ki Noego, i gromadziły w sobie po parze w szela­

kiego uczonego, artystycznego lub literackiego stwo­
rzenia, dziś już nie miałyby podobnojpowodzenia 
a przynajmniej nie dawałyby rzetelnej korzyści’ 
Niema też co żałować, że niema dziś gospodyń-  
sawantek, coby chciały koniecznie pozować na ta­
ką panią Geoffrin, na panią Dudevant, Reearaier 
lub na berlińską Eachelg.

Między officy&inym jednak, sztywnym i nudnym 
salonem literackim, któryby chciał uchodzić pre- 
tensyonalnie za osobne bureau d’esprit a tak- li 
teracką bohemią francuzką, której ideałem jest 
Mttrger z swymi buveurs d'eau, lub takim Gikiem 
niem ieckim — jest środek przyzwoity, obrany do- 
orze przez wspomniane wieczorki literackie lwow­
skie. Niema też obawy, aby z takich wieczorków 
wywiązała się szkodliwa kamaraderya, coś na wzór 
owej słynnej swego czasu w Paryżu Gompagnie de 
la j ourchette. Kamaraderya we Lwowie?... w mie­
ście, w ktorem każdy pracujący na jakiemś polu 
publicznem, podooien jest do amerykańskiego far­
mera, co gonta jednego nie może przybić do da­
chu swej nowej siedziby, aby nie borykać sie dla 
odmiany i wytchnienia w pracy z Indyanami! Nie! 
uo wzajemnej administracyi i do bameraderyi, lite- 
raci i dziennikarze lwowscy nie doprowadzą, ale 
dobrzeby było, gdyby się wzajemnie skalpować 
nzestaJi.

D E L .. .



CZAS z Piątku 17 Marca 1871.

• j  anadnmv w tei w o i- ! projekt do ustawy o ochronie pożytecznego ptastwa już
«» W W ' / S d w  P ° ^ '™ * > ć boha- i n a  dwóch kadm oy«ch p iacdataw taj, uchwalił . .  ..)■
*ie „ f  jakicgo w iek i k lasyczn e daw nej G recyi lub b lin e m  ‘ku Wielkanoc Juliańska i fltegoo ja isk .
f 3 ’p o z a z d ro śc ić b y  , m rztw u razem się zbiegają w dniu . 9 kwietnia, a to dla tego,

T urkosów , których szalonem u m rztw u razo j  s  ^  wiogenna od któl • Wieikanoc za- ^ o - a , d ^ -

,1, nieprzyjac ie l ^ f i^ ta k ty c z n y m ^ b o ie m 3̂ P u łk i leży, w obu kalendarzach przypada w jednym tygodniu, , - 1 4 , 8 3 2 2 — 9 
s »nemi zapasam i, n iż  tak tyczn ym  do era. Gregcryańska d. 4  kwietnia we wtorek, a Ju-
rScZ nkazyw ały m e m niej cudów w a k c z n o ś a , |t o j e s t .  enegcry

14, 16,590—4 7 , 1030— 3 4 , 17,264— 41, 17,847
> „  - „aa __  n . . . . onon M,. 0733ł, 10,134— 35. Po 1000 rsr. Ser.: 3080 Nr 27, 

17,911—40, 8061— 33, 8384 — 19, 8658— 37, 8610 
— 33, 15,426— 49, 7911—40 , 18,593— 28, 16,103 
— 39, 11,230— 34, 1895— 24, 157— 2, 12,197 — 30, 
4043—9, 5325—20, 5712—10, 10,971—16, 17,820

liniowe*dokazywały d. 8 kwietnia w sobotę; zatem podług przepisu
LcZ ^ 0laa. sS l f « DwvRkokł osobistej brawury i Soboru Nicejskiego pierwsza niedziela po pełni wiosenl-cZ. «  noiedyncze wyskoki osobistej brawury 
ła sl§. ^ adziło nieład i klęskę.

nej idąca d. 9 kwietnia, jest niedzielą wielkanocną w 
;■ sp row auz^ . V vH ~7hnst'onn ie  znaczne. I obu kalendarzach. W roku zaś przyszłym 1872 dni

Straty w dniu ty y } — 1 pruskiej wielkanocne różnić się będą od siebie blisko o miesiąc
-."iłn ff raDortow miaro poieaz ze strony  pi u d o o j   TO;nHOn„a. w kalendarzu Gregoryan-

S v s s r «

’ń s e g l ą i f t  S ^ o i t t y c z n y ,

Depesze Telegraficzne.

« K  *  14 “ m .p: , “li“  8 “ r t 0 , , “ ’H w ih o a  o ’dcielony został od Banalna. U lo iyciel stowarzyszenia .Mci

^ z a c z e p n e  - y ^ Ł ^ g ,  p is*  rolniczych i e— z n y a
rozpocz§t-- 2 bjiskje wypadki po tej stronie p. Edmund S t a w i s k i ,  autor dzieła. „Poszu iwama
cone miiałf  ki ałv z WdZelką prawie pewnością, do historyi rolnictwa krajowego , wydawać zaczy
ReDU -ecia Francuzów do p a la ty n a ti i wyprzedzę- Warszawie zeszytami „Encyklopedyę rol“ c^  - "
wtargni§cia_.. ^  (fntnwVi,h ift8zCze do boju t i ł  n ie-|m itetu  redakcyjnego należą prof. P i z y s t a n s knkevi nie gotowych jeszcze do boju t i ł  nie- __
uia W aKtv  io/fnik rlwutvaodniowa bezczynność Jan Tadeusz L u b o m i r s k i .

J? IJ to d ” a t e p r E Ł ,  domyśle- -  Znakomity b t a  i profesor uniwersytet. w ieM - 
Francuzów ipnr, ,  nie tvlko własna decyzya, skiego Dr S z k o d a ,  Czech rodem, opuszcza ę-
no S‘|A  rzeczy zmusza do działania odpornie. Młodzież wyższych zakładów naukowych a ^soblrne 
lecz siła „ J  _. Niemczech akcyę królewicza Uniwersytetu 1 Politechniki, złożyła mu 

pdwcz^^aa Zdanie było powszechne, że 3a wieczór owacyę przy serenadzie z pocho 
za przedwc ^  ą  Woeezach liczyć na powodze- obyło się jednak bez zatargów politycznych

ia D b r z a n o  że prócz twierdz wstrzymywać daniu programu tego obchodu, bo studenci niemieccy
i  jeżeli w wacho iniej I nie mogli się między sobą ^ d z i ć

armia
nie,

strome bedzie on raczej moralną niż stra-lm inu  heraldycznego czarno-czerwono-zolta, czy p B
wymierzyć, , t o b g z i e  on r a c - e j ^  ^  0. L owego pruskiego czarno-biało-czerwona. W końcu po-
tegiczną , Niemiec a ponieważ głównego I stanowiono, aby pogodzić pruskich Nieme w z repu 
bronne skrzydło Niemiec, a  p u i  «  5  & L; '  że nie bedzie ani jednej ani drugiej

IP a i’-y a  14 marca. Journal officiel donosi, że 
m inister spraw zagranicznych mając ze sobą de­
legata towarzystw kolei żelaznych, dyrektora tele­
grafów i intendenta wojska, udał się w sobotę do 
Ferrieres (główna kw atera niemiecka), aby rozmó­
wić się z jenerałem  Fabrice i porozumieć się pod 
względem ruchu kolei żelaznych, poczt, te legra­
fów i zaopatrywania wojsk niemieckich. Każdy z 
tych punktów stanowi przedmiot umowy, według 
których towarzystwa kolei żelaznych obejmują na- 
powrót zarząd ruchu wraz z obowiązkiem udzie­
lania wojskom niemieckim pociągów przez me żą- 
anycb; poczty i telegrafy przechodzą napowrót 

pod zarząd francuski; intendentura bierze na sie­
bie żywienie wojsk niemieckich, których dowódz- 
cy zaprzestają wybierać rekwizycyj. Podatki zale­
g łe  nieuiszczone jeszcze władzom niemieckim, nie 
mogą już być ściągane przez dowódzców korpu­
sów, lecz pozostawione będą do obliczenia się mię­
dzy obu rządami. A dm inistracja cywilna we wszy­
stkich departam entach przechodzi bezwłocznie na 
władze francuskie. -  Minister skarbu 1 delegaci 
m inisterstw a spraw wewnętrznych udali się wczo­
raj do Rouen, aby wraz z komisarzem cywilnym 
wyznaczonym przez jenerała  Fabrice, ułożyć szeze- 

r, iii.'_ nUarioi nota.sza.—  Ha-

stawę i że nie opuści jej tak  prędko. Pojmiecie, że 
skoro z tak tajemniczego źród ła  pochodzą moje 
wiadomości, iż nawet żądam  od was, abyście się 
mnie o nic nie pytali, nie mogę przed czasem 
wchodzić w szczegóły; może jednak kiedyś wszy­
stko wam wyjawię, a wtedy przekonacie się zape­
wne, że jeżeli zbyt często przypadek rządzi świa­
tem, to zbyt cżęsto także nowalia dziennikarska 
jest tylko skutkiem  przypadku.

Dziś zaś ograniczę się na powiedzeniu wam, że 
dotąd wszystko idzie w kierunku wytkniętym w te ­
legramie przesłanym  do w as, i że dzień dzisiejszy 
bardzo będzie pod tym względem ważny. Mogę 
dodać, że na ten obrot sprawy w płynął, zgadnij­
cie kto ? — p. Schm erling, który zbadawszy żąda­
nia Galicyi i odtrąciwszy niektóre zdaniem jego 
przesady i niepodobieństwa, wyraził przekonanie, 
iż w znacznej części można im zadość uczynić bez 
uszczerbku dla państwa.

M iał on z tego powodu powiedzieć „Mój sposób 
zapatryw ania się był przed laty inny; nie ja  się 
zm ieniłem , ale okoliczności i położenie rzeczy. 
Nie mogę dziś wdziać fraka, który  nosiłem przed

cześnie Ameryka rozciąga panowanie swoje nad 
S. Domingo.

bronne sarzyuio iMcm.cv » o - -  -  ,- -  ^ że nie będzie ani jednej
ataku me nad izek ą  L auter, lecz naa 4  p t lk chorągwie różnych stowarzyszeń
d z i e w a ć s i ę ^ n a l e ż a ł o , c h o r w a c k i c h  i t. d. Bo- 
k l a d a j ą c  odwe^ na Wissemo . g ,  4 | cŁód poprzedzony 1 , 7 0 0  pochodniami 1  kagańcami, przy-

minmnej P' . .  arm i, kt5 re bądź to przy-1 „Z bolesnem wzruszeniem uczniowie głównych sz
szow poj y zwalniając ruch, usiłowały m ej wiedeńskich przyjęli wiadomość, iż szanowny r0 6
spieszane, 4  stosunku frontoweg) posuwa-1 rze zamierzasz porzucić zbawienny zawód nauczycielek

64. T J T S o k  k tóra jed ju ie  p .-  i bSub,6 » ,  a poSr.dk. uczniów

mim

spieszaj4«> Zg ^ o s u n k u  ^ o u to w e g ) posuwa-1 rze zamierzasz porzucić zbawienny z a w ó d  nauczycielski
wychodzić mgdy / “ “ da, k tóra jedynie po- i usunąć się z pośrodka uczniów Twoich, którzy do- 
“ ia mogła olbrzymie zawady w równocze- tychczas słusznie szczycili się Tobą, jako jedną 2 naj

. 1  -------------------------------------- 1 piękniejszych ozdób wiedeńskiej Alm a Mater.
i ------  ł - i ______: lalrovo

konvwac ■  u 
snem tak ogromnych su  poruszam ;.

Matni* ispesza teiegraiicsne „8a a t ‘
W i e d e ń  16 marca. Wiener Ztg  ogłasza re­

skrypt m inisterstwa skarbu znoszący zakaz wywo­
zu i przewozu broni. .

W i e d e ń  16 m arca (pryw .)  Donoszą tu ,  ze 
całe wojsko liniowe niem ieckie p o z o s t a n i e  je ­
szcze we Francyi, gdyż wobec niepewności polity 
czuych stosunków mogłaby zajśe konieczność uży 
eia przymusu, aby uzyskać wykonanie ścisłe tra ­
k tatu  pokoju. Landwera i artylerya oblężmcza zo

s t a g = « r c ,  P r o v M  Correspondent 
mówi, że Cesarz przybędzie 17go o 4 ej popołudniu 
do Berlina. Zastrzegł on sobie wszelkie obc y 
uroczyste ze strony władz i reprezentacyi m J 
skiej, aż do czasu uroczystego wchodu wojs o 
stolicy, co ma się odbyć d, 1 maja.

U e r l i n  16 marca. Zgromadzenie reprezenta-
dziesięciu laty .11 Druga osobistość k tó ra  a ■ j ^  mia8ta  postanowiło upraszać M agistrat o przy- 
przemawiała za załatw ieniem  żądań gaucyjs oc , .  cbyjenje sję (j0 wniosku względem nadania hr. 
był p. L asser; ale ten podobno z mniej szlac“ e ' Bismarkowi i hr. Moltkemu prawa obywatelstwa 
tnych powodów, bo jedynie dla okazania, że t0» miasta. Berlina i ażeby w dokumencie nadania wy- 
czego ministerium p. Potockiego nie zdołało z ro - , rażonem było, że władze gminne postanowiły u - 
bić, nie je s t tak  trudnem do dokonania. A jednak i pOpi0rsia Bism arka i Moltkego w ratuszu,
przyznać trzeb a , że nie kto inny, tylko p. '{ J enerał-adjutant Cara Aleksandra, jenerał W ran- 
tocki przygotował grunt do załatw ienia rządowego j . prZybył tu  z nadzwyczajuem zleceniem z Pe- 
sprswy galicyjskiej, i że on pierwszy przemrenił ter8bUrga.
tę spraw ę opozycyjną w sprawę Korony, w te »»0 m a e l i l u m  16 m arca. Termin naznaczony
zaś, zdaniem mojern, leży główna waga 1 znaczenie, ^  arcybiskupa profesorom teologii D olling.ro-
zapowiedzianego obrotu rzeczy. . , Friedrichowi do‘złożenia oświadczenia, iż pod-

0  ministeryum zawsze j e s z c z e s p r z e c z n e i b a r -  uchwałom soboru, upłynął wczoraj, a po-
dzo rożne słyszy się tu  zdania. Ci ktoizy dawniej . ^  nrofesorowie nie złożyli żadnego oświad- 
znali p. H ohenw arta, ruszają ramionami, mówiąc nuenjem protesorowie 3

o nim; ci, którzy go dopiero poznali i ' t r ^ a n i i f u s - t  15 m arca w ieczór.. Cesarz W i 1-
chętnie upatru ją  w mm zbawcę Austryi. w ka^ P  h e l m  przybył tu dzisiaj w towarzystwie W. Księ- 
razie będzie to nieco spoźmony zbawca. O zdaniu j Q godz> 6 y  wieczór, i przyjmowany
przeciwników i wrogów; me mówię, bo . j e^“ Sbvl św ietnie pr^ez władze cywilne 5eóły umowy, k tórą  Journal officiel ogłasza. P a  przeciwU!JiUw 1 — , 1 hvi <sw jfifnie orzea wiausc -------

^ J o u r n a l  p isz .. P " ^  | s  ^  t u « . i  t l . m ,  lądu. M i« to  * *
iznie i  wieczorem jarząco lllummowane.

umv»v.-« ~v,—— — — b - , . , --------  ̂ , . . . .  - 16 marca. Z nakazu Cara udała
~T V  imip iguuu ^    ~ vr  nowiła oddać każdemu batalionowi działa mu j ze lk i, k tóry dotąd wcale nie je s t m m isterium  p deoutacya wojskowa pod przewodnictwem je -
81 L w ództw o 3 e U rm ii wiedziało jednak przez za był przed dom emeryta a z posrod : wybrana okazaaiem kwitu stw ierdzającego, ż e ;ciw i który do peWDeg0 stopnia uznaje potrzeoę |  J ^  J d Berljna dla powitania Cesa-

• D0* °  S ,  słabości i rozrzuceniu sił fran- deputacya, którą składali młodzi doktorowie 1 doktoian ^  ^  (polityki katoiickiej w A ustry i, aczkolwiek sam jes t naraia  v» r  a n g a ^  ^  J
sięgane zwia y vicza uk, byt zresztą odoso- ci pp. Wołoczyństó, Dłauhy, Springer, Hornbostel M 14 marea wieczór. Ministeryum sp ra w : protestanteiD. Charakterystyczną mogę wam przy- ‘ g , ź  l4  m arca wiecz5r„ Położenie w Mont-
cuskic . i zarządzony został z naczel-1 statza, Rokitański, wręczyła profesorowi o wewnętrznych zawiadomiło władze graniczne, ze t0CZyć odpowiedź tego znakomitego publicysty. m artre nie zmieniło się, i nie przedstawia więk-
br S a t e r  p " a k o  o W e d n i  innemu . ru- przez swoich kolegów, następujący adres pokryty 2,500 n& ^  fr?neu8kiej muszą być wmowane pas-1 z J pytany z powodu przypisywanej przei| ^  ^  ja k dawniej. Le B ien
Uv.| i .  , 1 n  \ \ T  c a l l / ITł 111*70016011 I n n n  lilHB.TTll * ^porta. Przepis w tym względzie wydany w b ie r- , ministerstw u katolickiej barwy cip.  Schaeffle, który ^  mówj; że wj adze postauowiły gwardyę na- 

puiu r. z., obowiązuje nadal. Tym sposobem “ / '  je s t protestantem , odpowiedział: „To mc nie szko K  d która zatrzym ała działa, postawić w pa- 
dniony je s t przyjazd Niemców do Francyi, g d y z , dzi) oa j est iepSZym Katolikiem od wielu kato- 4> cddanja gj wu> Rada miaistrów zaj- 
podróżni potrzebują posiadać pasporty wizowane |i jkbw>« _ _ mówać s*ie ma dzisiaj tą  kwestyą.
przez poselstwa i konsulaty francuskie, a tych je-j  j ezeli moje informacye są  dobre, to  mimstei |  15 m arca. Zapewniają, że w komite-
szcze w Niemczech nie ma. j sprawiedliwości nosi się z myślą bardzo ważnej 1 urZedującym na Montmartre zaszło rozdwoje-

Ł f H e  14 marca. Dziennik tutejszy Echo du \ doniosłej reformy; chce bowiem znieść sądy p r z y - v  . członkowie chcą wydać działa, inni me; 
Nord  utrzymuje, że m inister skarbu P o n y  e r -  siggłych w sprawachi drukowych, a “ prow atow  g  ^  .Jowe załatwienie jest bliskiem. .

przedłoży zgromadzeniu narodowemu we wszystkich innych. To pewna, że z  dzisiejszym |v  Sj la J .a T M a  14 m arca. Robotnicy w olearniach"_^ l R 7 vmU&Dowodem dla* czego arm ia królew icza! „w  czasach, kiedy umiejętność l e k a r s k a ^  opierała się ^ o r a  w^  j  zgromadzeniu narodowemu j we wszystkich innych. To pewna, że z dzisiejszyw  5I a J ,g y | | a  j ą  marca, nooom icy w uicai-m«>u
niprwsza weszła w ogień przy rozpoczęciu krokow jeszcze na surowej e m p im , w czasach, kl/  ^ zy f  d włelk% pożyCzkę na zapłacenie wynagro- stanem , sprawy prasowej w Austryi rządzie me zamiatacze zaprzestali n b ó t . Lud ciągle
pierwsza weszra w og r  j  lświetnem zwy- poznawaniu chorób z ciemnych oznak wyciągano mniej j e o y n ą  wie A  ! m0żna a niedługo i żyć me będzie można. . j £  przyszło do żadnych za-
zaczepnych, by ła  <chęc wywaic a żeU ięcej zwodnicze wnioski, wystąpiłeś jako reformator, | dzema kosztow ^w ojennycn^^^ ? KT.u mn„A Wflfn ni,  ieszeze stauowczego powie-1 się g-.omadMt, aie p )
CięZ k tT®o bvło newsem, obliczono z góry, rzuca-1 a zwycięskie światło Twojej loiki i niezmordowanego 
S  w czwórnasób liczniejsze siły na nieprzyjacie-1 badania rozwiało mgły sztucznych przypuszczeń ^  dał

S a a r b r u c k e n 15 marca. Donoszą z F e r  , —  a—  - . , .
i r , p . a o  i 9»o :  F a v r e  wrócił wczoraj wieczór do dzieć o skutku bytności tu taj hr. Andrassego; 10  

P a r y ż a  po zakończeniu układów z jenerałem  Stosch. peWna, że w tej chwili nie wieje tu  wcałe 
i . - • . i-i- .Ar,nnn fr a i  a 07 vn u i .. i.: „ ..n„zgj deakistowski wiatr. Dr. A uarassj,

wczoraj na świetnym wtorkowym wie- 
Potockiego, dziś opuszcza Wieden,

Nie mogę wam nic jeszeze pow jh  J  ek.
‘ ........ "  B e r n  15 marca> K0miSarz związkowy wrócił

tu z Berna. Na je ;o raport Rada związkowa za­
niechała obsadzenia Ziirichu wojskiem związko- 
wem;  a oznajmiono rządowi w Z urich , iż Rada

. i • ____  *„ z a  I7-0 n f n n

Przyjmujcie bardzo ostrożnie wszelkie wieś“  '̂] ^ ą^ę°bedz!e o^nieprze^wane prowadzenie śledz- 
piłnnbiTn mianowicie. CO sie tVCZV kanclerStWU I I? C Się oęu^ie - u y uli wośni

S ° W  tvm  samym dniu, kiedy Francuzi p i e r w s z ą  niosłeś d o  r z ę d u  p i e r w s z y c h  w  Europie. Niezliczona liczb A u g s ń u  g  ■ wiarogodnego o lub nadzwyczajnej m isyi do Berlina. M m em am jednal ,  P ' Wybory wypadły jak
W tym  samym u u m ,  fran | ___ ;x„  teraz zbawienna naukę Tw oją,|z Monachium z l<łgo_ ze ziou ia  nrilit.vr.znvm me pozostanie| tw ą a ry * . i*  W mi q"klcske" nod W issemburgiem, załoga fran I uczniów rozpowszechnia teraz zbawienną naukę Twoją, z Monachium z i  ̂ | 0  ze z iou ia  tef je s t J że innym kombinacyom politycznymi nie pozostanie!

P0Ut 6 otrzeo-aca zdała nietykalności Rzymu, wsia- a świat naukowy uchyla g ł o w ę  przed imieniem Twoje . przyłączeń___p ai«t,Vnatu obevm były p r e z e s  ministrów. Działalność jego je-]cuska, strzegąca;zaam  niexyiva^^ ^  ^  ^  sipr. | Nag wszelako studentów, oprócz tej myśli, że tra-

na-
otepuie: 48 republikanów, między którymi 9 wy­
borów podwójnych; 62 karlistów,^ z tych 6 wybo_

Hola w ’T iv itta  Vecchia n a 'o k rę ty . Dzień 4ty sier I Nas wszelako studentów, oprócz tej rnysn, ua--I okręgu:.^i® se/ “ ^p0‘^ / g dófiarowano ją  rządo- dnak zużytą być może jedynie na wewnątrz. I I f T '  ''no'dwoinych; 10 zwolenników Montpensiera .

^  v „atychm iast odmówił. i towarzyska jest tu  zawsze bardzo znacząc donogzą) że Gambetta w sobotę przejeżdżał przez
14 marca, S tjch ać , i e  hr. Bismark pierwscor2e4aa. „ . „ „ „ „ i . ™ . ! ,  S, t a a c js  Sa» Sehastian.
a . ™ . ,  lin rządu aaeielakiego p»d | Do ciekawych a  * “ « « ą w c l i  e j tu .c y s |

idy, tak jest, t y m c z a s o : 
term iu piętnastoletni. Moj

oględnej m .4 a if « J d w « m c e _ w  „  nioJ S f ' w T z S je ^ c h ^ 'c c a c a c h  to
• " , i •» * ^  M Ir*

•DyPhna0W ŻeL.żeli bowiem owe kilka tysięcy woj-1łalności pełnej poświęcenia i oględnej zawdzięcza 
f f m o g f y  m irf waeś na saali eil franctakich. t o 6 |stko, ™ l . S  ( m l , ,  pomaik, d o b r . . ^  » . l o »
a u t  m u s i a ł y "  być^bardzo niedostateczne, a sła-1 dla ubogich uczniów. Coś zrobił
L i z  wpiDup' zasad nowoczesnych skazaną jest z znane światu; coś zaś dla stuuemb°śc w edług zasau nowoe mu publicmiei gdyż działaleś bez hałasu, bezKtóryż rząd,góry na potępienie niezatarci© wyryło

O - Ł a e  14 „ .  Senat ukończył o g ó h m l^  ^ ^ y  ^  w srebrze 68.10.
nej l^ k o ś e i  i niezachwiani stałości charakteru.11 rozprawy nad projektem^ ustawy o ^ a m z a c y i P *  " g j
-  Ponieważ mniemana ajeneya „Eelicitas“ w Szwaj- Lrmii. Izba niższa uchwaliła art. 16 projektu ustawy n j 1 y
i, S S  i w Galicyi t a tw U r n y c h , którzy d a liL  rgkojmiacb papiestwa■ InternaUonal m m em a, ze N Państwa w / m c i e  V

'  — ód usługi oddawane, obecna §esya niebawem się skończy. wny y ™vlUy a i c u *    ,

§ £ * r s ( « .  W i e d e ń  1 6  marca, godz. 2 m m . — 
zjeda. dług państwa bąnku 58-30. — Zjedm 

a państwa w srebrze 68-15 — Losy z r. 1880 
• ’ Akcye kredytowa

Srebro 122-50 — 
90. — Losy s roku 

1864 123-75. — Akcye' franco-austr. 107-—-. «~ 
Abc. kol. gal. Karola Ludwika 

kol. Lwow.-Czerniow. 184-— .
- w sck 159-50. - -  Akcye baaku 

Akcye banku
Owo M l i  wypowiedzenie ostatniego uroom-go i ,mie Twoje niewygasłe 14 Senat ukończył ogólne I do W iednia dowiem, si8 eopiero e r e t e e  68.10. -  Oblig

wadziło wielkie bankructwo narodu.
( Ciąg dalszy nastąpi.)

bonika miejscowa i lagraniczna.
^ kol._Rildolła

Akcye k o l
Akr. kol. 

północ. 21450 .—

S A fafeO w  16 marca. W miejsce p. 
fesora literatury niemieckiej w uniwersytecie 
mającego się przenieść w stan spoczynku, przeznaczają | . 0

może być decydującem. Akcye kol. wschód. 85' 25 —  Akcye kolei AlfóM. 
171-50.—  Akcye banku anglo-w ęgiersk. 84.------

-mm..! ■N.T̂T»T?rtiT?rr» tt "Roma na. Morawie. mis- 1 7. Rombaiem DrzGA oii©z. _ | liiust a nip-

  ANcłi 1 j ----------  -- , I WlClTlUSO. xuj. -   >
Poznaniu nadesłał nam p. A. Hajdukiewicz z Tarnowa _rzez nkb  poszkodowane mogą się po koniec
_  — - t r  ________"U i  .  ,  -i  :   c iT i r n  m  i  n

Oficerowie trzymali
stroDę Prus, cywilni stronę Erancyi. Jeden z oficerów I pi. kllyobJ przy ujiCy Brackiej ped L. 157, otwarta c0'  I dz.isiaj l i s t  następujący 
z powodu zrobionej .sobie przymówki ciął pałaszem w dziennie od godz. u t e j  do 4tej.

* — 1 • I-i- / ___   "KttX ninVin7niOri7mO r a -  I   . ,  ̂m ____

z W iednia ze źródła „czysto nie- 
, m ie ć m y  . ,, i e d e ń  15 marca. Zapewniają z ja* j 

iP a n - 1naj Większą stanowczością, że deputowany G fo c h ^
b s d a k t o b  o d p o w i e d z i a l n y  

A n to n i  X£*olhuttotvsSei.

(Madestane).
Delikatny środek lekarski Revalesciere du Barry  usu-

; marca i g t s r m  14 marca. Biskup orleański .uajyyi-ąa^  ■■ ■ - - . - m inistrem  bez
ID par skórzanych pantofli. j zgłaSzać z udowodnionemi pretensyami swemi do sądu l o u p  oświadczył, iż poddaje s,e uc W8 6 S° ° 1U ^ / ^ / S s t r e m  dla Galicyi.) Rezolucya gali-

— Przed kilkoma dniami w handlu p. Ciechanów- śledezeg0 w Bernie w Szwajcaryi albo do dyrekcyi po- co do nieomylności. teK t  zmodyfikowana Radzie p ań -,  , , . . .  = Domaeaia lekarstwa
skiego przy ulicy Floryańskiej wywiązała się iywa dys- w prad która dowody ich prześie rzeczonemu s £  do przyj-ęcTa lub załatw ienia przez m inister- ^ am3  c e: c L rp Ł a  ż ^ d k o ;e  nerwowe? piersiowe,
puta między dwoma oficerami _i dwoma cywilnymi z . . . .  L S S  p lL o L  / t roby, gruczolóv?, blon śluzowych, pęcherzu,
powodu wojny prusko-francuskiej. Oficerowie trzymali _  W stawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk z  t sameg0 Źródła, co wczoraj, odbieiam y stwo pizeciio O ą. f  .ancuski wcale nie ma za- nerek, tubersuly, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność za-
t- _  •!-!   « nfiMritwI .. — —  T 1 ,7  .-.r„,,.ta ,n -l . nastetiuiacy o położeniu w W iedniu: | Zdaje się, “ / ^ ^ L L ^ i e ł L ,  nokoia aby tkanie,rozwolnienie,bezsenność, słabosć, hemoroidy, wodną

m iaru wyłącznie oddać się azieiom  pouoju, auy hU’ febre> zawrót giowyj szum w uszach, nudności i 
zmuiejszyć budżet i sprowadzić możność znaiezie- ^  ioty’ nawt:t w cięży, diabetes, melancholię, chudnięcie,głowę p. Deputowicza, który ma być niebezpiecznie ra-l  __ ^  piątek dnia 17 marca, Śej Gertrudy panny.

położeniu

i i e d e ń  15 marca.

mony, S p r u s t o w a m i e :
W numerze wczorajszym, na drugiej kolumnie

pierwszej szpalcie, w trzecim wierszu od góry, zamiast: 4 ' ni’emi pochwalić, a te, które je  umieszcza-
„krymską ruiną“ — czytaj: „rzymską ruiną. ? J *nj tQ w skut,ku telegramu podanego w Cza-
”      - U  • ’  ^  ^  W i o i l n i n  7 . i a v s i s k o  ś w i a d -. Dziwne to zaiste w W iedniu zjawisko, świad-

- ' Wczoraj we środę na drodze między wsiami Prusy 
i Kantorowice wóz naładowany skórami wywrócił się
na idącego obok woźnicę Józefa Kuśnierza z Prus ^ u
i przygniótł go całym ciężarem. Gdy zaś stało się to 1 ))krymską ruiną
w czystem polu i nierychło dostrzeżono ten wypadek,! _ _ _ _ _ _ _ —  ̂ _________  _______________
Kuśnierz wydobyty został z pod wozu bez życia. p rzvńechali do Krakowa od 15go do 16go marca. czące najlepiej, jak i o ile pod tym względem sy-

 W sobotę daną będzie na tutejszej scenie korne-1 E tzy j  tuacva zm ieniła się tutaj od przyjścia do władzy
• • '   SASKI: Antoni Wołkowicla z Litwy, J o z e f | H o h e n w a r t a .  Mnie zaś nie pytajcie

zawia- 
z de-

resacyinego ani u a^e t z polskiego źródła nie czer­
pałem moich wiadomości. Wystawiam sobie zdzi­
wienie panów Delegatów galicyjskich, gdy u Dauma

* .  . .  /-v r /  ,  4 « rh n  o n i  cii A o m  rA

„  fi-alicviskiei nrze- nia łatwego kredytu, albowiem jak  pisze L a _ta tn e ,  reumatyzm, podagrę i bladaczkę.
l i  V U m  yl * A  Sie kom is,» sztabu je u e r.iu .g o  z% c ,em  Wye,w  » -korohach.

—  -------- , P °so t*fm. Hle r  \ Wielmożny Panie! Mogę Pana zapewnie, że od czasu,
ivlko o obliczenie szkód doznanych i o oznaczenie kied aż w' m cudownej Kevalcsciery du Barry, t. j. od a 

•> ■ ■ . T . „ . „ „ „ l a  rlnVad m a sio. r n z - 1 t "j czu:e ;uż dolegliwości wieku, ani ciężaru 8 t Jat.   .
f hrehii miasta tudzież granic, dokąd ma się roz- lot nia czujg j uż dolegliwości . _
obręou miasiu, ^  n k f t l ; p7,n v p h . l e c z 1 N l ,L i m o ie wyprostowały się znowu, wzrok mój jest tak

,  P  . . nlrnlarAw; zruRnftk mńi tianrflł

dya A. Dumasa (syna) p. n.: Ojciec marnotrawny w 
tłumaczeniu St. Kremera, —
W o l s k i e g o .  Pracowitość _ _
w niektórych rolach powinna być zachętą dla publiczno- Murzynowski z Paryża, , , .  Tnti
l i  do lSnego zgromadzenia się. dóbr z Rudnik, Ignacy Wasilewski z Kongresówki, Jan

—  Dowiadujemy się, że koncert amatorski na dochód Smochowski z Warszawy, Jan hr. Zamoyski z fami ą
’ X A  K cv  A  r r \ n  I 1 Z . !  * . 1  J  n  W q V Q T .51

Gospodarstwo, przemysł i handel.

zakładu Ś. Józefa dla osieroconych chłopców odbędzie właściciel dóbr z Warszawy,
sin d. 29 marca w sali hotelu Saskiego z udziałem o r-1 
kiestry pułku królewicza Pruskiego pod dyrekcyą kapel­
mistrza tej orkiestry p. Alfonsa Czibulki.

— Jeden z badaczy przyrodniczych pisze nam:

We Florencji m  się odbyć p i a n i u  I Petersburg 13go marca. Na odbytem tu dziś lose
dla uchwaem Włochów Z Wiednia prze- waniu pożyczki premiowej 2ej emissyi, wygrały. ery a
ptastwa wf  r0J L S  , udziału w tym zjeździe kustosza 14,525 Nr 9, 200,000 rsr.; Ser. 4542 Nr 19, 75,000znaczono do wzięcia uaziaiu w ojrm j  ^  ^  I ___  ^ xr„ 4 Af\nnlncipynem n Jerzego Frauenfelda. Ko- rsr.; Ser. 1193 Nr 1, 40,000 rsr.; Ser. 6686 Ni 39, 
przy muzeum zoologicznem p. ! alicviskieg0 Przed-125,000 rsr. Po 10,000 rsr.: Serya . 
mitet Towarzystwa gospodaiskieg g k .owemu 7069— 3, 12,695— 2. Po 8000 rsr.: Serya 2490 Nr
S S J  —  » M » k  1 5 6 9 -8 7 , i 6 2 - 3 8 , _ l ? ,4,01-8S_. 1 4 ,5 0 5 -2 7 .

wysłały delegata na ten zjazd. Czas także
Byłoby zatem dobrze, ażeby T o w a r s t w a ^  j ’Ser" 4965' Nr 21, 1 6 ,4 7 4 -4 9 , 16,495

przeczytali wczoraj Czas. Żadnemu ani się śniło 
o takim obrocie rzeczy, i jeżeli się nie mylę, bar­
dzo wielu z nich gotowało się już do bohaterskiej 
ucieczki z Rady państwa i cieszyło się przyszłemi 
laurami tego patryotycznego odwrotu. Teraz tru­
dniej bedzie nieco zdobywać sobie popularność na 
tem polu, bo rezolucya z opozycyjnej staje się rzą­
dową, a  w tej żółto-czarnej barwie niewątpliwie 
straci wiele ze swojego uroku dla naszych trybu­
nów. Cóż począć, nie ma na to rady. Żądza po­
pularności będzie zmuszoną wynaleźć dla siebie 
inny grunt, ale może da Bog, ze biedny nasz kraj 
raz przecież znajdzie dla siebie rzeczywistą pod­

ciągać wolność uprawiania pól okoliczaych, lecz 
o rfz  idzie tu  o polepszenie i wzmocnienie obrony 
Paryża W F ernó res bardzo złem okiem patrzą 
się n a 't e  roboty, a jeśli jeszcze nie stawiają z te ­
go powodu trudności pokojowych to je d n a k  mo- 
L  sie one wywiązać w układach brukselskich. 
Wśród tego m iał rząd pruski wygotować notę z po­
wodu prześladowania Niemców w Paryżu.

Na M ontm artre nie ma jeszcze zupełnego spo- 
koiu lubo doniesienia paryzkie stara ją  się oając
Ł c “ j »pOB,c,i p m c iw  m d o w i cech , g e g
buntu. Jenera ł Vinoy ma polecenie d z i a ł a ć ^ ? dnd®ić 
nie zaczepiać przeciwników rządu, afij me sprowadzić 
rozlewu krwi, który p o d k o p a ł b y  rządy Th 'sa. z â
chodzi tu  i w tem niem ała trudno;lC/ a c a  po IV 
mieść uorganizowany w gw aidyę biorącą po I /a 
Ranka dziennie, nie ma teraz  ani zarobku ani po 
częśc i chęci do pracy, i dla tego opiera się zwi-

" ^ l u d ł r Z l g e  tw ierdzi, że Holandya sprzedała 
Anglii część swoją Gwinei za milion złh. Rowno-

dobry że nie potrzebuję okularów; żołądek mój nabrał 
siłv iak gdybym mial dopiero 30 lat. Słowem, czuję się 
odmłoduionym; miewam kazania, spowiadam, odwiedzam 
chorych odbywam dość dalekie wycieczki pieszo, czuję 
znowu świeży umysł i dobrą pamięć Proszę Pana ogłosić 
to moje pismo, gdzie i kiedy zechcesz.

Z uszanowaniem Piotr Castelli, bakałarz św. teologii 
proboszcz w Prunetto, powiat Mondovi.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań­
sza niż lekarstwo. W ‘ puszkach zawierających '/ ,  funta 
1 złr. 50 c., t  funt 2 zlr. 50 e., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 
10 złr., 12 f. 20 zlr., 24 f. 36 złr. Revalesciere Chocolatće 
w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 c., na 34 fil. 2 złr. 
50 e., na 48 fil. 4 zlr. 50 o., w proszkach na 130 fil. 10 złr., 
388 fil. 20 złr., 5i6 fil. 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry 
du Barry et Comp. w Wiedniu Wallfischgasse 8; w Kra­
kowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Floryańskiej w ho­
telu pod „Różą“; w Peszcie Torok; w Pradze J. I1 urst; 
we Lwowie Rotlender, Z. Ruaker; w Bochni Bulsiewicz, 
w Bielsku Gross; w Ozemiowcach Schnirch, Augustynowicz; 
również we wszystkich miastach u znanych aptekarzów i 
kupców. Z Wieduia uskutecznia się przesyłka w różne 
str.my za zaliczką lub przekazem pocztowym.

- 1-  —  -



Ogłoszenie Iscytacyi.
(337) 
roboty

1241.

Na częściowe przebudowania i runoiy 
konserwacyjne na drodze z Słotwiny do 
Nowego S%cza, odbędzie się licytacya przez 
złożenie ofert opieczętowanych w Wydziale 
powiatowym w B r z e s k u .

Oferty składane być mogą do d n i a  
3 7 g o  l i a r c a  r .  h .  w południe.

Ogólna cena kosztorysowa na pomienio
fi rohnfv wvnnsi 1 / r w o

C Z A 8  a P iątku  17  Marca 1871

DYREKOYA ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO
na zastawy ruchome

pray Kasie Oszczędności w Krakowie,
podaje do publicznej w iad om ości, iż z pow odu  n iew ykupien ia  

w erm inie przez statuta Z akładu  przepisanym

towary łokciowe, mianowicie płótna, korty, 
atłasy, materye wełniane i bawełniane i inne;

szale francuzkie
vgv/AU(4i u u o Ł iu ijo u rio  u u  puiUiCIllU-

ne roboty wynosi 33,957 złr. 811/2 c. w.a
Zgłaszający się przedsiębiorcy składać je- B J f i iM e  I F i l H © I I 5 B l O C
dnak mogą oferty albo na wszystkie wy- o ra z  w r -
mienione roboty, albo na następujące części: n U » « I O W H O § C l  W  Z i O C i P ,  S F C h F Z C i  2 k O F S l l C

1. Roboty ziemne, dostawa i rozsypanie sŁósnwnio śo R oo ~  . _   9
szutru na części drogi pomienionej 
pomiędzy Slotwiną a Tymową,— cena 
kosztorysowa . . 30,999 złr. 38 V2 c-

2, Na tejże samej prze­
strzeni budowa i na­
prawa mostów i ka­
nałów, — cena ko­
sztorysowa . . .

3. Dostawa szutru na 
części drogi pomię­
dzy Kątami a Tę- 
goborzem, — cena 
kosztorysowa . .

4. Na powyżej wymie­
nionej części budo­
wa mostu N. 38,— 
cena kosztorysowa 
Ogółem jak  wyżej 33,957 ;  81% ,

Termin ukończenia całej roboty nazna­
cza się do d n i a  Ig o  L i s t o p a d a  r b ,  
Zgłaszający się przedsiębiorcy obowiązani 
są złożyć wadyum wynoszące 5% ceny 
kosztorysowej robót, których wykonanie 
otrzymać pragną.

Lwów dnia 8 Marca 1871 r.

1,641 „ 85

647

669 „ 18

stósownie do §. 22 statutu w dniach 3  i 4  M Ł w i e t l l t a

na^KIeparu n o r T ^  P ° ^ dniera w f machu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń" 
P pod L. 1 - 4 ,  w drodze publicznej licytacyi, naj więcój dajaeemu 

za gotową zapłatę sprzedane zostaną.

hcvfarviSt§ f at?“  ,st.rony interesowane, aby we własnym interesie przed terminem 
y i • J- do dnia 2 Kwietnia 1871 r., pospieszyły z wykupnem lub odnowieniem

swoich zastawów. (386-2-3)

T zywam niniejszem pana
life-' l i r  */. I i .  w G r ó d k u

aby dpvno mi już dłużną kwotę 1 2 5  
złr .! przeciągu 8 dni zapłacił, w prze­
ciwnym razie p nownie ogłoszę jego całe 
nazwisko i charakter. ( 343)

Adolf Thein w Pradze.

Przy samem mieście KRAKOW IE jest
do s p r z e d a n i a

R E A L N O Ś Ć , HENRYK KOWALSKI
D r  m e d y c y n y  C J h lr , , ,  ' 1

uekarz sadowv i knlflir,™..
n  U  M  L  I N  U  O  U  ,1  ,  , u t e u y c y n y  i  C h l * ^ "
stanowiąca obszar dworski, zajmująca blisko I $ d° " 7  1 k?Ljowy w *•
14 morg w jednej całości, z ogrodem, dwór- , d , W‘ P!sza. ksi?garza pod r kiem, n„,i— 1.„ „ :  : _.x 1. 6 , I przy ulicy Rzezmckiei  , , U e"

4 morg w jednej całości, z ogrodem, d w ó r - "  d°m,U W‘ P,isza. księgarza p0(j f j K  
budynkami i całem gospodarstwem, | „ ni-y ,5*1 !Cy, ieJ Zamieszkały '

Bliższa wiadomość u pana T erica, kupca w J a l , 0 g 10h bezpłatnie codzioń -r^> 
Rynku Nr. 493 w Krakowie. (412-1-2)1 ~r'A~ ° ' e“",“godz. 3—4.

Instytut gospodarczy uniwersytetu Lipskiego.
Początek kursu letniego oznaczony jest na dzień K w i o ł n i

!leai>ie 0( 
(l°2-33)

Początek kursu letniego oznaczony jest na dzień l S g o  K w i c t l l f ć t .
Programy i rozkład godzin otrzymać można u podpisanego. . . .  s ____  Ul0

Dyrektor B r .  A d  śortoo 7  łn lnn “ fo}w\rk«w' 
zwy. of. Profesor. óU O -bO O  i 1 0 0 0  morgów obejmilI-

______________________  mogą byc razem luli
(333)

a*- Dobra ziem skiej
w L u b e l s k i e m ,  * 1'

w  najlepszej pszenicznej glebie oołoi 
składające się z kilku f o l w a r k ó

Cennik nasion roślinnych i drzewnych
J. 6 . H ubnera w Bnnzlan w Szlązbu.

SS-it? U w Wfc *v B 3- V .     •_* 1  • * . . . . .

Obwieszczenie.
L- 315.   (371-3-3)

Dnia 2 i go Marca 18 7 1  r. o godzi 
nie 12ej w południe, w biórze Rady 
powiatowej w W i e l i c z c e  odbędzie się 
wobec niżej podpisanego l i c y t a c y a  
za pomocą pisemnych, opieczętowanych  
ofert, na oddanie w przedsiębiorstwo 
robót mających się wykonać w 1 8 7 1  r. 
na drodze powiatowej z W ieliczki do 
Dobczyc prowadzącej.

W ykazane w preliminarzu roboty, bę­
dą wynosić w przybliżeniu:

Budowy ziemne . . 4 0 0 0  złr. 
Szutrowanie . . . .  3 6 0 0  „
Mosty i inne budowy 8 0 0  „

Szczegółow e plany, kosztorysy, oraz 
techniczne warunki budowy, można k aż­
dego czasu przejrzeć w biórze Wydziału 
pow iatow ego w W ieliczce.

W  ofercie należy wyrazić dokładną 
znajom ość i zgodzenie się na postawio­
ne warunki budowy —  oraz oznaczyć 
stosunek sw ego żądania do cen koszto­
rysowych, podług których następnie obli­
czą się w szelk ie  rzeczywiście wykonane 
roboty.

D o ofert mą być dołączone jako wa­
dium 5 %  ceny wywołania, w  bankno­
tach lub innych papierach wartos'ciowyeh 
prawny kurs w kraju posiadających.

Przedsiębiorcy wadium to zostanie za­
trzymane jako kaucya z obowiązkiem do­
pełnienia jej do 1 0 % całej sumy przed­
siębiorstwa —  inne wadia zostaną zwró­
cone zaraz po ogłoszeniu w yniku licy­
tacyi.

Z  Wydziału Rady 'powiatowej 
Wielickiej.

W ieliczka d. 8 Marca 1 8 7 1 ,
Prezes Rady 

E r a z m  N i e d z i e l s k i .

i W H A N D E L - *
i f l i f l l Ł l W l  F l l l f l i

w Rynku głównym — Szara kamienica,
p o l e c a  s w ó j  s ' w i e ż o  z a o p a t r z o n y  S k ł a d

prawdziwego fwrodzieefciego
jak  również

DOSKONAŁEGO OPOLSKIEGO

tu d z ież

G M  P A L O W O IB L O IG O
po cenach umiarkowanych.

NB. Grodziecki' i Opolski Portland-Cement są z doświadczenia 
najlepszemi wyrobami tego rodzaju na stałym lądzie, a na­
wet niektórzy budowniczy przypisują mu większe zalety niż 
prawdziwemu angielskiem u, który sprowadzony z Portland 
(w  Angin) kosztuje blisko dwa razy tyle. (384- 1-3)

 s „.. „„c , Po
mogą być razem lub p o je d y n c z e j ]^  

warkami kupione. K

W 3ff Cena bardzo niska, bo tyli 
za m órg 2 4  ruble 3 3 %  kopiejek

W T  Okazy ziemi i wszelkie potrze
l l u r a k i  p a s t e w n e  największe, najcięższe i w liś ie naihnim'mo * i - I i116 SZGZe§^y» jakoteż pełnomoeniofiv„ 

funt po 4% , 5 7%, 15 sg r, 100 funtów 32 ta l , 16 tal., 20 tal. i 45 tal M a l c h e w  OZnaczopS oPn
pastewna, najsłodsza czerVona, funt po 9 i 10 sgr., 100 funtów 25 i 30 postada DOM KOMISOWO-HANDLOwI
olbizymia marchew funt po 9 sgr., 100 funt. 24 talary. Brukiew funt po 9, lo M ^ *  S m o c z y ń s k i e g o  W M  i J
u nog2 I ' '  f ° ?  naJlePS.ze’ łu t P ° 5> 10 5 25 ^  kapusta  biała n^w iększa, k © W i e .  

l i ^  2 sgr. funt po 1 tal. 15 sgr. Kapusta czerwona, łu t po 2 sgr., funt po 1 t. _________________________________ _ 6385- l 3)

| f  ^  2p°Sg^  ^ Uf“n‘U8 S r /B u f a k i  , S n X f u n 1  7Psg? W  ( l o l l F i i C f i
K . ^ . ^ krklóS  ̂ Eksc, Hr. Alfreda Potockiego
1% sgr. bałata głowiasta, łu t po 1 % i 2 sgr. Cebula, łut 1 Va sgr. fu n fS o  8S  a mianowicie

ki e w k : ł u t 7 s g ^ T o S s z o n y PO i f  k T  0gr0dZ1C P0111010̂ 62̂  W ŁańCUcie
PO 1% sgr funt 1 tal. Ogórki inspektowe, łu t 16 sgr. M elo n fn a jl js^ ” e Tut 10 U lem ie e z « l* y 1 s a ^ o « ki;
sgr, Dyma łut 20 sgr, porcya 2 % srg. W idka dynia°polowa^ u t^  po l T ’J  f a S  C * e v e c h y  1

120 sgr. Alajeranek lut 1 sgr., iakoteż wszelkie rmtlinv • i • n- 7, • U  i . s , l s c  ̂ sztuka po cent. 40.
nak, funt po 5 i 8 sgr. G niclfcu  j o w T J u n t  n o l i T  H s J  r J n "  2- ,etme k a r ł ó w  a t e n a p j .

T r a w y .  Nasienie traw na trwałe, piękne gazony funt 4. i ,  inn  f 4 ’ 1  ż • ?n o ' o s l1  silnych odkła(]ów
12 tal Mięszanka najlepszych traw i koniczyn dla bydła 100 funtów o O l l T  wczesn.ejszych gatunkach, sztuka po 
tal. Mięszanka dla koni IGO funtów 19 ; y* Ian tó !̂  P° } 2 1 15 cent. 15 do 20.
funtów 12 tal. G a t u n k i  k o n i c z y n ,  jakoto- c z c r w o ^ j b S  żó fta °T C 100 ® a {Jn y  5 I f o M e c z k l ,  sztuka po c. 5 

Iszwedzks, po cenach targowych. ' '  ’ )ucerna> K oPa T r u s k a w e k  po złr. 1.
i ? a S i0 ua  l a s o 7 e '  Sosn7. zwyczajna Pinus funt 24 s^r Pinus austrvaca ° Pa SJ8<SzoHek f ^ P a ^ g r o w y c h  

I funt 15 sgr. P ina8 strobus funt 2 tal. Pinus pumilio funt no 90 “ P ?  ' «*»■ w •  ̂ • po ztr‘ L
1 po 6 sgr. Klon funt no 4 sgr Flrrnra fin* ... a d i r o Świerk funt I Na żądanie otrzymać można katalog' e-a

L ™ , w  P„ e m c h f  b ° i“  . gT ' j ..° o n fa n fp t T . “ ”b*e T ;  I —

S r L ' r p o T , . 6, . ^ Akacye f “ ,p,> 6 z i*™> ^  ^  gt

Ai uwuuuwycn.
A dres: A .n ł o n i  S c h m i d t ,

w  Ł a ń c u c i e .  (319-3-3), iuui po i  tai. o — -----------—

h° r  z ‘ w ia d o m ić  s -gatunków 4 talary. H»r* 0U SatUnków 2 talary, | l T M n 0  W nych w ła ś c ic ie l i  i d z ie r-

Jó .. S e t l i l  t y s i ę c y  1 B id  z i  (as-ie-so) M
“ Ŵ Ł ° S “  włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemusrod&OTi na porost włosów.

Nie ma nic lepszego do utrzymania i wzbudzenia nornstn 
WIOSOW ■, r

I  l i l i i  S3 u  i td .  (261-2)

Kleczy Górnej
, SldParl ,

5 jak  ta we wszystkich częściach 
, świata tak znana i wsławiona 
; przez Wydział medyczny ba- 
. dana, najświetniejszym gkut- 
ikiem uwieńczona, przez jego 
; ces. kr. Apostolską MośćFran- 
! ciszka Józefa I. Cesarza Au-

^przywilejem dla wszystkich 
c. b. austryackich prowincyj i 
wszystkich węgierskich kró- - -  
Iestw, patentem z dnia 18 Li- f ó  
stopada 1865 r. do Liczby

sztuka po 2 sgr 12 sztuk 95 « ->• 4 V  ■ . , tuk 1 tak I  ozyczki wiśniowe,
25 sgr. Poziomki największe gatunki' k iS T  in  V 1* 8gr- 12 82tuk
sze po 5, 7 V i io  sgr ’ ‘ ^ lnne latorośle najszlachetniej- v ~

D z i c z k i  o w o c o w e  do .zozeo leok  j  2  i s i , • • i ,  , • , I " a  o t r z y m a l i ś m y ,  i ta k o w e

i V W  * > 1 3 1

r? **-' ■ - - -  eoozasu'r .„i w* ^ ldl- ] o tetme 8 tal. M o r w y  3 letnie 1,000 sztuk”  2 Ietnie- 1,000 s.:tuk 4 tal. i 3 letnie
8 yi, ^ r^la W ęgier etc., wył. igg 16 tal. k a s z t a n y  1,000 sztuk 3 5 i 8 tal 
przywilejem dla wszystkich I . Klony, jasiony, deby. kaszta™  n™  a.. ’ y  Y <->, a i o tai.

joŁnajlonicf; A ^ 7 ’k &  litTPioE ' » " "  H»*S.ob
I.y po 10  do 20  sgr. kopa 25  tal Pol J  P,a, P  “ 1?ró ''' Z *lo b “  
S4 r z e w y ^  o z d o b n e ,  kopa T d o al6  fa l!117 gWg P° 7%  ~  15  8̂ r- kopa 20

R O /iD

Józef Klein & Comp.
Dom handlowy, Hotel Saski.

W koncesyonowanej przez c. k. Namiest­
nictwo N. A.aka Józefa I. Cesarza An- T  o ,1 M  r* do Liczby M i  i ™  c. ir. Namiest-

n  _   15810/1892 odznaczona nk  I n a j s z l a c h e t n i e j s z e  remontant too I Kr> k l i .  (L w0 N. A.

Pomada rezedowa kędzierzawiąca, i  f  “ L i8
k ‘óra przy regularnem użyciu „ aWfitn a  n«i. S  A ł l g i e l s k i e  M W A t t L  *, ^ l i _______ .  ,  9'V ?£ ._kHra “ »«k w dnia 1 5  Kwietnia b.-.

Obwieszczenie
W  skutek .redukcyi utrzymywanej 

ilości koni c. k . artyleryi polowej sprze­
danych będzie tutaj i w  Tarnowie około
*00 ciężkich arfyierjj- 
nych _ koni pociag*o m ych 
najwięcej dającemu.

Konie te mające być sprzedane, nie 
dla jakichkolwiek wad, lecz tylko dla­
tego, że są nadliczbowe, mogą być tak 
pojedynczo, jakoteż w większej ilości 
sprzedane, a w ostatnim wypadku do-

* aoweobr. „ 
Listy sast.pol.zkHp. 
Banaa. poi. 100 

| Enbie ros. za 100 rar 
Talary pr. za loo tal 
Bańka. pr. za 100 d r 
Hrsbro aowe auate. 
Bukat ważny 
Napoleon d’or

Libl. iadenmia. z km 
A&.k.g.«dyw. bas. L 
« L.Cs. z całą wpl. 

Losy prem. węgiers 
» 6| ban. mstyk, 

Liatj gal, ban. kip.

która przy regularnem użyciu nawet na naj- 
bardziej łysych miejscach głowy pełny porost 
p wia, siwym 1 rudym włosom nadaje cie­

mną barwę, wzmacnia posadę wł0sów, o d -  
d a l a  z u p e ł n i e  w kilku dniach tworzenie, 
się łupieżu, zapobiega w krótkim czasie wy- 
PL i S Ill włJ°s.°.w’ nadając im naturalnypołysk 
w n ff ,It0 € l* J<‘r *]a w i  W .  i zaeho-
w ^ e  od siwizny do n a jp ó ź n ie j^ ,0 wieku.

-V .Sw-ym przyjemnym zapachem i wytwornym //////////
Cena słoika ° stanowi prócz tego ozdobę każdej g o t o f i ń  
Cena słoika z przepisem użycia (w 6 językach) 1 
syłuą pocztowa I  z ł e  tiSh o t  nu   ̂ c t * ~  z Prze-

Fahrvko i główńv Skład n 1prze'Yający °.trzymuJ% znaczną zniżkę.

kmol

u p .» .  J ó z e f a  J a S , .  W  T " L l  u f  1

w i. p„p - i t l :  pa p , Ł ^ f b S p“ r - i

S t A r  r Y  ’ J tez uwazać na znak ochrony, i

Angielskie rozsadki szparagów olbrzymich

L iteratura, geografia, nau H ^zY ro d n i- 
(327-1-2) 3 a  YeoUrat k°ŚCieln\ i kist01T a sztuki, 

obce jęZg4 : metrya .mythol° g 'a , estetyka, 
śpiew i r o h n J T ^ 1’ m ar8two> muzyka,śpiew i roboty ręczne 

p £ i e gramy na Żądanie Przeay lm  się boz- 
Hietzmg (pod Wiedniem) Altgasse N. 13.

(400-1-2) B e t t y  / ‘i n k a s ,(^uu i z) przełożona Zakładu.

tyczące oferty mają być najdalej do jsreb.poi.gt.gaioogl.
2 0  U l f t - F C e l  b. r. nadesłane do 
c. k. komendy wojskowej.

D zień, w którym mają się  odbyć 
dotyczące licytacye, będzie później po 
danym do publicznej wiadomości.

Z c. k. 12 dywizyjnej armiowej kom en­
dy wojskowej w Krakowie.

Dnia 14  Marca 1 8 7 1
(388-2-3)

w  HANDLU KORZENNYM I W IN
. „ J .  F E I K .

ń t ó , , m“ “!‘ ’ - r k w Iatal!h poprzednich 
za najlepsze uznanych w całym 

kraju

B U B A K Ó W .

PrTakżeyii Zindn v 4 WęgrZyn° Wi° funt w- 60 «• 
mianowicie w y b o rn j881011 0gr° dowych>

(164-6-7)
k a p u s t y

w trzech gatunkach, łut 15 centów.

WieiEes! 15 marca.
5* sjed. dług pań. ban. 58 40 
5‘ p n b srab. 68 ** 

Obi. lad. niż. Aug. 97
czeskie 95 —
sęgiers. 79 80
SaUcyj. 74 60

.. buków. 73 76

75385! ??$%• poiyss. kol.
caafe.,) i 2o a2f. fs«>

żądają I płacą

90 35 
412 
164) 
184 
83) 

132* 
5 88 

10 3

74 
82) 
76 | 

258 
184 

95 —

Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski.
«*>|167 35

89 — 
408
163*
182J
8U 

1 2 1 * 

5 77 
9 89

?3 
81 
75f 

254 
180 
93 -

58 30 
68 5 
96 50 
94 — 
79 40 
74 -
73 35
74 75

107 —

Listy nastawne 
5f Banka nar. kg. 
4} galicyjskie

6|  g6l.za&ł.kf.wlo! 
5 | węgierskie. log, 
5 | zakł. kred. austr. 
5§ aaM. kred. aastr.

spłać, w 33 lat,
5 | Domin. pań. iso  a
Foiyczki loteryjne
Losy goS. S S. 1839 

» » B 1S54
B B B 1860
s b is 1884
u Oomorentc .
» Kredytowe .
» iegl. par. naD
s  Księcia Salsa 
O * Fslfe’
„ fes. Klary . „
S to. St, Geaois 
» iaiąsta_ Bady .  
e ss. Windiscks. 
a hi. Waldatela 
x to. Keglesiok 
» Kffidolfs. .  .

Mo, bank i przmn.
B aska sarofi. aash?.- 

łada kredytów.
^  „iujęijiar. aa Dag.Kingi pai ....

stel póte .Ferdyusn.
BBfcwj &.*S,

8ądfej%
97 30 
73 50 
80 75 
87 75 
89 50 

106 75

87 35 
123 -

276 — 
89 50 
S6 — 

122 40
35 — 

164 50 
100 —
40 -  
30 -
36 — 
28 50 
34 —
22 50
23 — 
17 - -  
16 50

97 10 
72
80 35 
87 50 
89 25 

106 50

87 - 
121 75

736 -  
262 80 
581 — 
2147 

397 60

275 50 
89 — 
95 80 

122 20 
23 — 

164 25 
99 
39 — 
29 — 
35 -  
27 50 
33 
21 50 
23 — 
16 — 
15 50

724 —
262 60 
580 — 
2142 

396 50

KoieS sacto ls. e. M  
% Pardubickiej . 
s południowej . 
a Galicyjskiej . .
» Cseraiowiectrfej 

Lol. węg. półn. wzeh. 
kg. Rudolfa soo fi. w. a. 

koi. Alf. finmań. 
» a Koss.-Boguni. 
a a Siedmiogród®. 
b a CisańsMej.

. » a Wschód, węg. 
A&eyg Bank. aug. aa. 

9 » angi. wea,
b 2akł. kred. węg. 
s banku frank, sast? 
s n węgierskiego
» » kraj. gaiicyj.

we Lwowie 
s wied. d. obr. płoel.
9 galio. kipoteez.
a suatr. awiąsŁew.
a fila obrot. ogól.
» Tow. han. pi. lal.

Oblig. pierwszeńatw.
le i. Ges. m  s j  za 

ino 3. k. m. 
(sr. pr. loo a. w.a.

Ą Ł ś
» n.EmiZ. 1867 „ 

Koi połnd. 8t. 500  fr,
« SK6ff 1870>13?4$ł

k b  m i;v k ie jY T re > f ;: s r t T ar m&mu
Każde dziecko może t czynność z a k ^ w i ć ^ f | dyŻ Za skuteic JeJ rvczy się, 

k ój) wraz z prz se™ !  ’ , P -dełk° (w^stam a ją c e  na 1 po
A q a «  a r o m a t i c a ,  p a /  w k°J8ztuje 1 złr- 30 cent- 
wywabienia wszelkich plam z każdeT “ i P,Ia“ - do natychmiastowego
jemcej woni można jej używać za nirfi A, Dle- szkodzl kolorowi, a dla jej przy- 
t u r ą  p a r y a k a  n a  S  0Pf e  P r a l n y  flakon 8 0 'cent. J  ^ C l i -  
i takich mebli, na które olejna c h r o X l t o ^ w  Gg> po/ itYrowania samemu starych
kon z przepisem użycia 85 cent. Robota t  * * ? (naJnowszy wynalazek). F ia­
s k a  p a s t a  n a  s k ó r y ,  na zachowa • a. ’ skutek zdumiewający. i t o s y |>  
starcza na 1 rok. Cena 1 rfr. 20 cenT ó" 'k° ‘eprZema,ka,no^  obuwk. Puszka wy-
»a p o b ra n ie m .-W  K r a k o w i e  ^  n,aitaÓ8Ze- Za g łó w k ę  lub
przy ulicy Floryańskiej, Hotel „pod Różą — I TP‘ G ° * d w n s s e r a
h e t ,n a .  "poa -  w T ą r n o w i e  u p. « .  K i n g e l .

(121-16-12)
sikają
223 50 
177 — 
179 75 
255 — 
183 50 
160 — 
162 75 
171 50 
95 60 

168 — 
347 25 
85 25 

333 —
85 -
86 50 

107 50
64 50

90 —

107 50 
168 50

323 
176 50 
179 50 
354 50 
183 — 
159 50 
162 35 
171 _  
95 -  

167 — 
246 75 
84 75 

232 50 
84 -  
86 35 

107 25 
64 —

89 50

107 — 
167 50 
31 60

135 50 
132 50 
112 20

95 — 
92 50 

135 _  
133 — 
111 90 
341 -

Powszechnie ulubiony i według uzna- 
ma lekarzy wypróbowany

S t y r y j s k i

Sok ziołowy,
jest zawsze świeżo do u b y c ia  

w K r a k o w i e :  
u w  J- d a l in a ,  I t \  W e n za

dT, J T r a u c z y ń s k i e g o .
Jedna flaszka kosztuje 8 0  cent 

(57-30-48)

Eol. pół. O.F. i oofi.a.ai. 
s ss h sa loo fl. g 

„  » wsreb. 51 _ „ „ 
Eol. sachod. Oseg. za
300 8. a. w. sr.ioofi.w.a. 
Koi. połud-pół. nisaj.
— 5|  — za loo fl. 
™ — w srebrze 
Kol. GaLK.L.soofi.^.a.

w srebrze 5 | Ea ioo 
go|. Gal-E.L. Emisji. 
Kol. Łw. Os. po 300 fl.

(w w, 5 | *a fi. ioo) 
b » » Emisya 1867. 

Kol. iSled.fl.2ooa.®. 
fes. Budolfa po -ioo fi.
— (wsr.posfsafluoo 
s Sioła. eses. po so o l.

a w bt. po 5 | sa ioo ,  
Ss w. Że^i. par. a s  Dna.

as fl. ioo as k. 
M sir.Lo jM .  100S3.&. 
X0W, p?ags.prsBai. Sol. 

po 800 a.
Waluty. 

Cesarskie korony. . 
b ankat aa sagę 
» -  obrąezs,.

&*oto al marco , . 
Napoleondory . . . 
Fryderyki . . . . .  
LuMory (alemiecfele) 
Sawarya* 3agi®isifa

91 35 90 75

104 40 104 20

95 f©

104 -
100 —

80 60 
93 — 
90 20

89 70

93 50

95 -

103 50 
99 50

80 30 
91 50 
89 90

89 40

101 50

5 88 

9 94

12 55

Czcionkami Drukami „CZASU* W. Kirchmayera.

101 25

6 87 

9 93

12 45

ssr* !■?.
Srebro, koposi? a
Talary’ swiąskows
Prus, bńety  feąg.

Ę w ć w  14 marca. 
Dakat holenderski 

» cesarski . . .

S&IESSS
Falar pmski , 
I ^ y s - T o  L .g a l.5
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j  iwow.-cs-a?)
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80 75 80 25

auras. 14 marca.
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a £ ser, „ 
feipoa # 

Ltsty zastawne uo^e

Listy likwlfa °r  a
Kolej warss.0| i S  * 

m m  byś. „
mtm. teregj;.

a leasfia

5 84 
5 87 

10 15 
1 96 
1 64

5 78 
5 81 

10  —  

1 80 
1 63

m ią g i osobowe
122 75122 so E® ®®5ejaol ielasnyek,
123 75 133 50 w Pąkowie: lwowski
—  ------- » a miesza.
1 84 1 83,s b wielicki

» wiedeński
» na Oświeć. wrocławsM 
» do Wrocław, myślowi®, 

warszawski 
krakowski 
krakowski

” n miesz
b lwowski

b miesz 
krakowski 

» miesz 
lwowski

»  Przemyślu: krakowsS'68"’ 
» miesz, 

lwowski
b mies* 

krakowski 
b miesz 

brodzki 
czemiowieckS 
lwowski

73 75 
88 60
74 60 
254 -  
184 50 
118 -

72 25 
88 20 
74 10 
253 75 
183 60 
117 -

90 77 
88 77

88 33

73 36

71 1  
68 50

w ....... .......
w Tarnowie;

w Rzeszowie:

90 44 
88 44 

— 90 
87 83 
1 131 
73 4

L u ‘70 25

we Lwowie:

w Brodach:
w ęzerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach; krakowski! 
w Warszawie: krakowski
w Wiedniu: krakowski

tldchodzą 1 Prisy/ifeo-igę,
rano JpopoŁ| ea&o P» po!.
11.3 

7 .-  
9 .-  

(  6.
( lO.lf

 ̂ 10.28 5.4 3.11
— — 8.53

i ®>8« 9.55
ll .e s

5.38 
9. 6

6. £
8 , -
8 . -

__ 9.52 3.21
— — 3.21
5.~

— 6.30-- 9.3«
n.12.31 2.12 n.12.26 2. 69.62 — 8.42

3.35 12.31 3.34 13.23
n. 2.41

5.58 
6. 6 n. 2.35

5.48
5.—— 1.19 1 .--n. 1.18 — a , 1.—

9.38 — 9.19
■— 3.44 — 2 246. 7.54 4.54 7.39— 4.32 — 4.17— 6.39 6.29

10— 10.48
10.53 — 10.33

**-*. YłO
n. S.30 8, 7 7.39 H

6.43 — 8 .—  
i. 7.348.52

10.49
a.11.60

10.20
2,50,

p. 3.33 10.50 3.23 1231
11.33 —

7 . - 913
9 . - — — 8 51
S .- ) 5 . -

3.39
4.—
3.50 7.32
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